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We Lwowie, 


-— Sobota dnia 23. Marca 1889. 
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ł prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o zdania cesarza lekceważyć się nie powinno i nale- 


t Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
; + 2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
e Przedpłata wynosi: 
J r we Lwowie z odniesieniem do domu : 
: y ` miesięcznie air, 150 kwartalnie zły 4:50 
Na prowincji i w całej monarchii REMO 
S miesięcznie . . . . . . + a + BAP Gł 
) a IGE — o o o GO EPA 0 0 A 6— 
F Posrówocznie. 5-20. eha e „ 12:— 
d Za granica kwartalnie złr. 7'50. 
k E Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
- tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
M | Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent, 
l- * Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
i- x Redakoja ul. Łyczakewska I. 3. Telefon 104. 
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| ' wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
a zależy regularny odbiór naszego pisma. 
Prenumerata kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 
Ge na prowincji . « « « un 6— 
B- Prenumerata miesięczna 
i: we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 
87 na prowincji . . . » +: + n Z— 
— Prenumeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników“, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pie ©) nasze bezpłatnie dostarcza do domu. 
avji. vtatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
Stan Hd 1. do ostatniego w miesiącu. 
ną ra hył © 
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do | Lwów d. 22. marca. 
Ha Wczoraj odbyły się dalsze doroczne wybory 
sg do wiedeńskiej Rady miejskiej, a to 
Z z kurji drugiej (nauczyciele, urzędnicy, ludzie ze 
p stopniem akademickim, średni przedsiębiorcy) 
w siedmiu (na 10) dzielnicach. Na 12 mandatów 
zdobyli antisemici cztery — mają już przeto 
«je 26 głosów w Radzie miejskiej. Pozostałe trzy dziel- 
nice są fabryczne. Najciekawszym jest fakt, że 
d w samem śródmieściu zwyciężył Hostnik, zakrystjan 
ct. n ów. Szczepana, pomimo, że komitet liberalny 
właśnie najzawzięciej przeciw jego kandydaturze 
CA publicznie wystąpił, i pisma nawet półurzędowe 
mo- wojowały przeciw niemu zarzntem, że jest kasje- 
e rem jakiegoś towarzystwa „zażydowiałego". Na 


' nium uzyskał większość p. 
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dzielnicy Alsergrnnd rozdawali antisemici bro- 
szurkę z wykazem liczby żydów we Wiedniu, ich 
posiadłości i zajęcia. Skutkiem poprzednich wybo- 
rów z kurji trzeciej, zupełnie poszedł w rozsypkę 
„obóz demokratyczny — poparł on z całą forsą 
` iberałów, którzy jednak hurmą usuwali się od gło- 
„sowania, a nawet sami się szampan»m od kandy- 
datnry wykupywali. Snać nie chcieli brać uczestni- 
istwa w złej pod względem materjalnym i moralnym 


' igospodarce liberalnej większości Rady miejskiej, i 


śmowoli wyswabadzając się z pod terroryzmu Press 
| Błattów oswajają się z hasłem „vereinigte 
*Ohristen*. i , 
Liberały wiedeńscy wyszukali sobie dość za- 
bawną pociechę. Stowarzyszenie niemieckich libe- 
"rale w Raudolfsheim (przedmieście wiedeńskie) 
postanowiło po streszczeniu przez Suessa mowy 
ZDregra, wypowiedzianej w Izbie posłów d. 20 bm. 
przy rozprawie nad budżetem ministerstwa wyznań 
i oświaty przeciw „szkołom wyznaniowym i re- 
akcji“ wystosować do Gregra adres dziękczynny. 
LSC liberalna ludność Wiednia ma się prze- 
ścigać w wysełaniu adresów dziękczynnych Gre: 
growi. Donoszący o tem telegram dodaje: „Sądzą, 
ko będzie to początkiem niemiecko-czeskiego po- 


' jednania.“ Trzeba być zaiste baz granie naiwnym, 


aby coś podobnego przypuszczać, skoro ideałem 
Gregra jest utworzenie z krajów korony Czeskiej 
sobaego w Austro-Węgrzech kompleksu prawno- 


; politycznego na wzór Węgier. 
i 


Na posiedzeniu Koła polskiego w parla- 
mencie niemieckim wybrany został przez 
aklamację ks. Ferdynand Radziwiłł prezesem; wi- 
ceprezesem przy pierwszem skrntynium p. Roman 
Komierowski, który jednakże z powodu licznych 
zajęć wyboru nie przyjął. Przy drugiem skruty- 
Stefan Cegielski. Se- 
kretarzem wybrany został ks. Adam Czartoryski, 
fa do konwentu seniorów (reprezentantów wszyst- 
kich stronnictw) p. Józef Kościelski. 


U 


d W rajchstagu niemieckim obradowano 
M wczoraj nad dodatkowym kredytem wojskowym. Ks. 


Bismark zabierał głos dwa razy, zapewniając, że 
jeżeli się poprawią widoki pokojowe, rząd mniej 
będzie żądał pieniędzy. Zresztą powoływał się co 


| drugie słowo na zdanie i życzenie cesarza. Wolno- 


pamyślny Richter odrzekł, że powaga zdania cesar- 
13 


| Listy ze wsi. 


(Dokończenie). 


bh Oto mniej więcej, czego się w Enropie do- 


magają od skończonego gimnazjasty, a przebąkują 
tju o sanskrycie, o habrajskiem i o paleontologii 


| ewolucjonistycznej; tak całkiem, jak pewna dama, 


moja znajoma, która szczęściem córek nie miała 


/ i która mówiła, że wcale nie wiele wymaga od 


wychowania panienki, bo oprócz tańców, muzyki, 
Gpiewn i sztuki malarskiej, biegłości w robotach 
| kobiecych i gospodarstwie dorowem, historji i 
geografii i nank przyrodniczych, Życzyłaby sobie 
tylko, aby jej córka, gdyby takową miała, mówiła 
4biegle ośmioma językami nowożytnymi i dwoma 
£ martwymi. Bardzo bym chciał zobaczyć taką pa- 
|, nienkę, bardzo się ucieszę młodzieńcem, któryby 


| to wszystko umiał, czego się ma nanczyć w gi- 


mnazjum, ale tymczasem skonstatuję tylko, że 
itych przedmiotów namnożono po gimnazjach tyle, 
że wszyscy pedagogowie dzisiaj twierdzą, iż chło- 
"piec w gimnazjum niczego nie ma się nauczyć, 
"a ma tylko nabyć sposobu uczenia Się. 
A zatem chłopcy pracują po Sześć godzin 
"e szkole i po cztery w domu codziennie, na to 
aby nabyć przekonania, Że ich męczą daremnie 
'dla nauk bezużytecznych i jałowych, do których 
przeto słusznej nabierają antypatji. A mogliby 
| przez ten czas nanczyć się w czasie o wiele krót- 
| szym niejednej rzeczy, coby im przez całe Życie 
została i coby im jaż dała prawdziwą możność 


| do dalszej nauki, gdyby nauka była ien powoła- 


| niem; mieliby godziny nauki twardej i przykrej, 


bo to rzecz zdrowa, ale mieliby także czasu dość 
(ma óćwiozenia ciała, na swobodną a hartującą za- 
bawę i na to, ep dla umysłu młodzieńczego jest 


ży mu zadość uczynić. Po tej mowie przedłożenie 
w trzeciem czytaniu przyjęto. 


W pruskiej Izbie posłów podnie- 
siono przy budżecie ministerstwa spraw wewnę- 
trznych sprawę stłumienia dziennika TVolkszet- 
tung. Rozprawa była namiętna. Wolnomyślny 
Rickert wśród bałasu prawicy oświadczył, że 
Volkszeitung z d. 18. marca nie zawiera ani je- 
daego wiersza treści socjalistycznej lub komuni- 
stycznej Zakazanie tego dziennika jest tedy ja- 
skrawem naruszeniem ustaw, wstrętnem prześlado- 
waniem i pogwałceniem, istną konfiskatą majątku, 
za którą odpowiedzialni są minister i prezydent 
policji swoim osobistym majątkiem i lud będzie 
się tego domagał. Opinia publiczna żąda ekspiacji 
za jaskrawe naruszenie i pogwałcenie prawa. 

W tym samym duchu mówił Munckel, na- 
tomiast przewódzea konserwatystów Rauchhaupt 
bronił rządu i policji i groził wolnomyślnym, że 
partja ich zostanie niebawem wyraźniej zdemasko- 
waną (senzacja). Minister Herrfarth oświadczył, 
Ze zdanie swoje wypowie dopiero po wyroku rze- 
skiej komisji dla zażaleń. Windthorst przestrze- 
gał rząd, ażeby postępowaniem swem nie wywo- 
łał drugiego wydania 48. roku. Na tem zakończo- 
no posiedzenie. 

Wspomniana komisja składa się z ministra 
spraw wewn. i jego zastępcy, podsekretarza stanu 
w ministerstwie skarbu, dwóch dyplomatów i kilku 
dostojników sądowych. Półurzędowe Berl. Polit. 
Nachr. grożą, że jeśliby komisja wydała wyrok 
po myśli właścicieli Volksetg , byłby to jeno naj- 
silniejszy argument do takiego zaostrzenia uatawy 
prasowej, „iżby tron i ołtarz nie były narażone 
na takie jak dotąd bezwstydne napaści.* Że rząd 
w sprawie Volksztg. dopuścił się gwałtu, to nie 
ulega wątpliwości. Pismo to nie jest socjalistyczne, 
inkryminowany artykuł mówi tylko o udziale ces. 
Wilhelma I. w rozrnchach r. 1848; autor jego 
Mehring jest przeciwnikiem socjalizmu zakazanego, 
w redakcji nie znaleziono żadnych listów, któreby 
wskazywały na związek redakcji z socjalistami. 

Zresztą $. 11. ustawy przeciw socjalistom 
przepisuje, że jeśli już jeden numer pisma jakie- 
go socjalistycznego był zabrany, a dziennik trwa 
dalej w propagowaniu tej samej dążności, naten- 
czas można zawiesić całe wydawnictwo. Wzglę- 
dem YTolkszeitung postępowanie było odwrotne. 
Zakazano najpierw dalszego wydawania pisma, 
a przypomniawszy sobie dopiero potem waru- 
runek, jaki przepisuje ustawa socjalistyczna, za- 
brano w kilka dui później jaden z poprzednich 
numerów. 


W francuskiej Izbie posłów toczyła 
się wczoraj namiętna rozprawa o kartelu mie- 
dzianym i bankructwie „Comptoir de Escompte“. 
Bulanżysta Laur smagał ostro spekulantów z Rot- 
szyldem na czele, który oszustwami chce podko- 
pać Francję na korzyść Niemiec. Zaznaczył on, 
że rząd nie powinien był tolerować takiego przed- 
siębiorstwa i nie powinien był pozwolić Bankowi 
franenskiemu, aby się angażował w tej sprawie. 
Rouvier w dłuższej odpowiedzi usprawiedliwiał 
rząd. Ostatecznie większością 339 przeciw 212 
głosom nohwalono wezwać rząd, aby sznkał i uka- 
rał winnych. 

Dowodem podupadania ra dykalizmn we 
Francji jest fakt następujący. W styczniu wybrany 
został w dep. Creuse do senata Saunton, paryski 
radny miejski, intransigent. Senat unieważnił wy- 
bór z powodn formaalistycznego i przy drugim 
wyborze w niedzielę upadł Saunton 288 głosami 
przeciw 345 głosom, które otrzymał  Laclerc, 
radea stanu, umiarkowany republikanin. 

W Nimes został Boulanger wybrany do 
jlnej Rady departamentalnej. 

„ Carnot przyznał już byłemu posłowi alza- 
ckiemu do parlamentu „niemieckiego, p. Antoine 
obywatelstwo francuskie. 


skiego nie jest miarodawcza, gdyż parlament jest | 

na to, ażeby miał własne zdanie. Bismark w roz- 

drażnieniu replikował, że taksamo możnaby powie: 
Z rozpoczynającym się nowym kwartałem dzieć, iż wobec parlamentu jest cesarz zbyteczny; 


w 


ALE LA NARODÓW 


Z Rzymu d. 20. bm. donoszą: „W Izbio 
posłów wniósł minister skarbu Seismit-Doda pro- 
jekt mstawy, dozwalającej rządowi, zmieniać ta- 
ryfę cłową według wymagań ekonomicznych 
W motywach przedstawia minister, że wojna cłowa 
z Francją jest arcyfatalną; oba narody pragną 
aby ustała, i życzenin temu winien rząd ile mo- 
żności zadość uczynić. Seismit-Doda jest znany ja- 
ko przyjaciel Francji, tem bardziej przeto zadziwia, 
że projekt swój wniosł w chwili, gdy półurzędowa 
prasa francuska i rosyjski Nord dlatego występują 
przeciw zaniechaniu wojny cłowej Franeji z Wło- 
chami, ponieważby to pozycję Crispiego wzmo- 
eniło. Zresztą zdaniem Gnimione daremne byłyby 
wszelkie usiłowania, skora, francuska Izba z pe- 
wnością odrzuci wszelką code, któraby się inte- 
resom francuskich zwolenników ceł ochronnych 
szkodziła *, 

Z Foggii (w Apulii) donoszą o buncie ro- 
botników w Ceregnoli. Z powodu nędzy po- 
częli burzyć gmachy publiczne, kolej i telegrafy. 
W starciu poległ jeden Żołaierz, a kilku żołnierzy 
i robotników odniosło ciężkie rany. 


W mowie swojej w Watford oświadczył 
minister Salisbury, że opozycja grubo się 
myli, jeżeli sądzi, że obstrukcją (przewlekaniem 
rozpraw bez końca) zmusi rząd do rozwiązania 
parlamentu; rząd ulegnie tylko formalnemu wo- 
tum nieufności. Mimo to, gdy d. 19. bm. w Izbie 
posłów minister Smith wezwał opozycję, aby wnio- 
sła wotum nagany (w sprawie Parnell- 7imes), 
rząd bowiem zaraz przystanie na dyskusję, opo- 
zycja odparła, że tego fie uczyni, tylko ciągłą 
wojną podjazdową, występywaniem przeciw wszel- 
kiemu żądaniu kredytów, maszynę rządową zmn- 
si do nieczynności, 

W Izbie posłów miała się wczoraj począć 
rozprawa nad kredytem na wzmocnienie Dote, 
Kilku admirałów, między innymi Hornby i Sy- 
mons są zdania, że rząd domaga się zbyt nizkich 
kredytów, i lord Beresford zamierza w tym duchu 
postawić w Izbie wniosek, 

W izbie posłów oświadczył rząd, że część 
floty wysłał do Tangeru, ponieważ chodzi o 
zamordowanie kilku poddanych angielskich przez 
żołnierzy marokańskich i o zmuszenie sułtana, 
aby pozwolił naprawić telegraf podmorski. 


Wobec pogłosek o układzie zawartym mię- 
dzy Milanem a rejencją co do zewnętrznej 
i wewnętrznej polityki Serbii, zapewniają ze strony 
kompetentnej, iż pogłoski te są najzupełniej nie- 
uzasadnione. Rejencja już z tego powodu nie mo- 
gła się angażować w ten sposób, że stoi na grun- 
cie ściśle konstytucyjny 'i wskutek tego nie 
może przyjmować żadnych zobowiązań, które wy- 
łącznie należą do zakresu działania rządu odpo- 
wiedzialnego. 


Półurzędowa rosyjska „Ajencja Półn.* donosi 
z Odessy: „Przybyły tu członek serbskiej Rady 
stanu Wasylewicz udał się morzem w dal- 
szą drogę do Jałty dla doręczenia królowej N a- 
talii pisma króla Aleksandra i rejencji, uwia- 
damiających o dokonanej zmianie tronu. Wasyle- 
wiez utrzymuje, że zarówno królowa Natalia jak 
metropolita Michał powrócą do Serbii w przecią- 
gu miesiąca*. Z innej znów strony zaprzeczają za- 
miarowi Natalii przybycia do Serbii już z tego 
powodu, że jej sam rząd rosyjski zbyt przedwcze- 
snego pośpiechu w tej wierze odradza. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Sofii: W tu- 
tejszych kołach rządowych poruszono myśl wysła- 
nia deputacji do gabinetów auropejskich 
w tym celn, aby wybadać opinię eo do uznania 
ks. Ferdynanda przez wielkie mocarstwa. Z po- 
wodn zmian w Serbii, chwilę obecną uznano je- 
dnak za niewłaściwą i wykonanie tego zamiarn 
odroczono na później. Z powodów klimatycznych 
zabawi książę Ferdynand. jeszcze dłuższy czas 
w Filipopolu. 
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powstać człowiek rozumny, tj. na zaspakajanie 
i regulowanie ciekawości i wyobraźni za pomocą 
wiadomości łatwo uchwytnych i zapomocą czyta- 
nia poetów zrozumiałych, nieprzerywanego filolo- 
gicznemi nwagami. Ale ma to trzeba skromnie 
nviąć poły gimnazjalnemu programowi. 

Tymczasem na całym stałym lądzie Europy, 
a najbardziej może w Austrji, troskliwość pań- 
stwa o dobro poddanych nie rozciąga się tylko do 
tego, aby ich po gimnazjach przenczać, W tym 
samym cywilizowanym zapale uchwalono, że ni- 
komn nie wolno brać się do jakiejkolwiek roboty 
publicznej bez dyplomn, a że dyplomu nikoma dać 
nie można, ktoby nie był całej młodości przeuczył 
na rzeczach, które nie mają Żadnego związku 
z jego przyszłem zatrudnieniem. Do praktyki ża- 
dnej nie wolno się brać wpierw, zanim najlepsze 
lata do nauki nie minęły, a te lata należy po- 
Święcić rozmaitym teorjom, które się mogą stać 
zrozumiałemi dla tego tylko, który praktykował 
już rzeczy, o których te teorje prawią. Tej no- 
wej troskliwości skutkiem, że każdy, który chce 
u nas wyjść z gminu pospolitych obywateli krajn, 
pracujących nad chlebem i innemi rzeczami po- 
ziomo użytesznemi, że każdy kto marzy o tem, 
iż będzie mógł pobierać pensje z funduszów pu- 
blicznych, alb) czesne jakieś, i przeto. należeć 
do inteligencji, idzie do gimnazjnm, albo jaż, co 
najmniej, do szkół realaych. A różnica gwałtowna 
społeczna pomiędzy niższemi i wyższemi warstwa- 
mi u nas i powszechny przesąd przeciwny produ- 
kcyjnej pracy sprawia, Ze kto tylko na to się mo- 
że zebrać, posyła dzieci do gimnazjum, a przy- 
najmniej do szkół realnych, że szkoły wydziałowe 
męskie nie mogą się u nas ostać, i że ilość 
uczniów szkół średnich jest u nas 6 wiele zbyt 
wielką, gdy ją porównamy z nadzwyczaj szeznpłą 
garstką inteligentnych rolników, przemysłowców i 
kupców chrześciańskich. 

Niegdyś w Polsce szlachecey prawie tylko 


miezbędnem, jak powietrze, jeśli ma z chłopca synowie uczęszczali do kolegiów jezuickich, zastę- 
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z Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła polskiego otrzy- 
mujemy następujące sprawozdanie: 
Posiedzenie z d. 17. marca 1889 r. 
I. Prezes p. Ja worski zdaje sprawę z de- 
patacji w sprawie wykonania ustawy o opo- 
datkowaniu spirytusu. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: O. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haesenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubeubastei 2. - W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Danube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łycsakowska 3. 
Telefon 104. 


V. W sprawach stojących na porządku dzien- 
nym a) traktatu z Lnxemburgiem do- 
tyczącego prawa ubogich; b) konwencji do- 
datkowej z Niderlandami w sprawie po- 
dróżujących agentów handlowych uchwala Koło 
głosować za wnioskami komisji ekonomicznej. 

VI. W sprawie wniosku p. Cieńskiego 
zabierali głos pp. Cieński, Bobrzyński, 


1. W sprawie wniosku p. Rntowskiego prezes Jaworski, Kozłowski, Madey- 


otrzymał prezes Koła w minist. finansów odpo- 
wiedź a) że kontyngent ostatecznie jnż rozdzielono, 
tak właściwy kontyngent, jak i kontyngent nzu- 
pełniający; sprawa ta jnż odeszła do finansowej 
dyrekcji. Stały kontyngent już stanowczo postano- 
wiono, uzupełniający rozdzielone; b) w wypadkach 
dzierżaw żądaBo dwnletnich kontraktów, a nie przy- 
jeto lrocznych; stało się to na podstawie art. 2. § 4. 
instrakcji powziętej zgodnie z wnioskiem p. Frommla 
na ankiecie w sprawie rozporządzeń wykonawczych 
ustawy o opodatkowaniu spirytusu postawienym; 
c) w sprawie kaneji na mocy instrukcji całą sumę 
złożyć należy. Dla ułatwienia zawarło ministerjum 
umowy z Creditanstalt i z bankiem dla krajów i 
użyczyło im kredytu do pół miliona. Kto potrze- 
buje kaneji udaje się do banku, a bank pożycza 
za 1/,%/,. Oświadczono, że w chwili zapłacenia po- 
datku następuje natychmiastowe uwolnienie kaucji 
w wysokości zapłaconego podatku. Wydano w tym 
kierunku ścisłe pouczenia, a mianowicie w sprawie 
tarnowskiej. 

2. W sprawie wniosku p. Kozłowskiego 
wręczył prezes odnośne wskazówki referentowi 
w minist. finansów ; uznano Życzenia w zasadzie 
za słnszne; zegary zapasowe już wysłano; nad 
osadzeniem stałych monterów w Galicji przyobie- 
cano się zastanowić. 

P. Rutowski uważa żądania Zletnich kon- 
traktów za wadliwą interpretacją ustawy i stawia 
następujący wniosek: 

„Koło poleca członkom komisji gorzelnianej 
zastanowienie się nad rozporządzeniem wykonaw- 
czem do nstawy o opodatkowanin spirytusu.“ 

P.Bobrzyński zaznacza, że komisja ma 
już na pedstawie uchwały Koła kompetencją do 
działania w powyższym Kkiernnkn. Koło poprze 
niewątpliwie akcję komisji, o ile to okaże się 
potrzebnem. 

P. Kielanowski zaznacza brak jedneli- 
tości w wykonaniu ustawy e opodatkowaniu spiry- 
tusn. Kontrakta jednoroczne w jednych miejscach 
przyjęto, w innych odrzucono. Prezes Jaworski 
zaznacza, Ze wiosek Rutowskiego jest zbytecznym, 
i tak bowiem komisja będzie zwołaną i sprawę tę 
załatwi. 

P. Rutowski uważa, Że poruszenie tej 
sprawy w Kole wystarczy, i nie nalega na podda- 
nie swego wnioąku pod głosowanie. P. hr. Piniń- 
ski przytacza nieprawidłowości w wykonaniu 
ustawy gorzelnianej. 

II. Prezes Jaworski oznajmia, że memo- 
rjał w sprawie żądania od gmin i obszarów dwor- 
skich pisarzy biegle piszących po niemiecku w ko- 
misjach dla klasyfikacji koni wręczył ministrowi 
dla obrony krajowej. 

III. Prezes Jaworski cznajmia, ze nade- 
szła petycja reprezentacji Kołaczyce z prośbą, aże- 
by kolej Jasło- Rzeszów prowadzić przez Kołaczyce. 

P. Skarszewski ubolewa nad przeszko- 
dami ruchu na kolei Podkarpackiej z powodu zasp 
śnieżnych. P. Dr. Rutowski zaznacza, że pro- 
jekt kolei Jasłe-Rzeszów podjęty wyłącznie dla 
celów strategicznych nie jest ekonomicznie szczę- 
śliwie wybrany; potrzebna byłaby linia Jasło-Dę- 
bica, ale skoro państwo tę linię chce bndować na 
koszt państwa, to trzeba ją przyjąć. P. Biliński 
wyjaśnia, że cel kolei jest przeważnie strategi- 
oznym, przeciwko zaspom użyje zarząd kolejowy 
stósownych środków. P. Jaworski proponuje, 
aże' y petycją Kołaczyce oddać p. Bilińskiemu do 
załatwienia. P. Struszkiewicz uważa, Ze od- 
noga Przybówka-Krosno jest potrzebna. P Bi- 
liński twierdzi, łe rzeczona odnoga jest niepo- 
trzebna dla wojska, życzyłby sobie jednak przyjścia 
do skutku tej odnogi; o kosztach nie teraz czas 
mówić. Petycję Kołaczyc uchwala Koło przydzielić 
p. Bilińskiemu. 

IV. Do komisji „für die Seemannsordnung* 


jz deputacją Koła przedstawiło o 


ski Rutowski, J. E. Zaleski, br. Piniń- 
ski, Gniewosz. Co do wniosku i rozprawy 
uchwaliło Koło poufność. 

VII. Poseł Biliński przedstawia Kołu 
sprawę petycji o zmianę ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek słabości. Koło przyjmuje 
przedstawione przez referenta p. Bilińskiego 
wnioski komisji przemysłowej. 

„ VIII. Na wniosek prezesa Ja worskiego 
wybiera Koło do komisji ankietowej w sprawie 
dostaw wojskowych posłów JEks. Czartoryskie- 
go, Niemczynowskiego, Popowskie- 
go, Rutowskiego i Struszkiewicza. 

IX. Koło przystępuje do rozprawy szczegóło- 
wej nad budżetem a mianowicie nad działem mi- 
nisterstwa wyznań i oświecenia. 

W rozprawie wzięli udział posłowie: Sa w- 
czyński, Madeyski, ks. Czartoryski, 
Rutowski, Bobrzyński, Niemczynowski, 
kr. Piniński, Czerkawski, ks Chotkow- 
ski, Wł. Czaykowski, Kozłowski, ka. 
Kopyciński, prezes Jaworski. Ze względu 
na okoliczność, że sprawy, które były przedmio- 
tem obrad, w Izbie nia są jeszeze załatwione, 
ogłoszenie odnośnych rezpraw Koła przed zała- 
twieniem tychże spraw w Izbie jest taktycznie 
niew łaściwem. 

P. Bobrzyński stawia wniosek: „Koło 
przyjmuje do wiadomości kierunek, jaki 
w sprawie szkolnej p. Bobrzyński jako spra- 
wozdawca komisji budżetowej ma zaznaczyć.“ 
Koło przyjmnje wniosek p. Bobrzyń- 
skiego i upoważnia oprócz tego pp. Sawczy ń- 
skiego i Rutowskiego do zabrania głosu 
w Izbie w imienin Koła. ` 

X. Pan Kozłowski stawia i uzasadnia 
wniosek : 

1. Zważywszy, że w wieln okolicach Galicji 
na podania wniesione w jesieni w celn otrzyma- 
nia opnstów z powodu szkód przez myszy 
zrządzonych, władze nie udzieliły żadnej odpo- 
wiedzi, pomimo że $. 8. ust. z dnia 6 czerwca 
1888 nr. 81 natychmiastowe załatwianie podo- 
bnych podań nakazuje. 

2. Zważywszy, że wydarzył się wypadek, 
w którym władza wbrew $. 4. sub. 2. ust. z d. 
6. czerwca 1888 i wbrew instrukcji wykonawczej 
z dnia 1. lipca 1888, nr. 105 w odpowiedzi da- 
nej stronie ustawę rzeczoną w ten sposób inter- 
pretowała, iż opust podatkowy możua otrzymać 
tylko za szkody na płonach ale nie na zasiewach 
zrządzone. 

3. Zważywszy, że jedno z e. k. starostw 
podanie o opust wniesione w grudniu zwróciłe 
stronie z prawnie nieuzasadnionem nadmienieniem 
„iż doniesienie o szkodach ma być uczynionem 
w czasie, kiedy takowe na miejsca w polu przed 
zebraniem plonów sprawdzone być mogą.* 

4. Zważywszy, że po przeoraniu ozimin i po 
zasiewach wiosennych sprawdzanie szkody Btaje 
się niemożliwem. 

5. Zważywszy, że przedstawiciel e. k. rządu 
radca Mayer nadzwyczajne rozmiary klęski przez 
myszy zrządzonej w komisji budżetowej przyznał 
i uwzględnienie podań o opusty przyobiecał. 

6. Zważywszy, że objaśnienia, w instrukcji 
z dnia 1. lipca 1888 r. Nr. 105 zawarte, nstawę 
z dnia 6. czerwca 1888 Nr. 81 niewłaściwie obo- 
strzają, Koło polskie : 

1. Upoważnia prezydjum, ażeby wspólnie 
k. rządowi 
powyższy sub. 1. 2. 3. 4. 5 wyrażone nieprawi- 
dłowości i zażądało dokładnego a szybkiego pon- 
czenia e. k. władz. © 

2) Poleca polskim członkom komisji poda- 
tkowej zbadanie, o ile instrukcja z dnia 1. lipca 
1888 Nr. 105 odpowiada brzmieniu, duchowi i za- 
miarowi twórców ustawy z dnia 6. czerwea 1888 


uchwala Koło wybrać posła hr. Borkowskiego. IN, 81. 


pujących miejsce dzisiejszych gimnazjów. Natu- 


ralnie, że wobec tej tradycji, szlachcie chętnie wi- 


dzi, kiedy syn jego gimnazjalne szkoły kończy, 
a gdy powstało w Europie powszechne żądanie 
ak najwyższego wykształcenia młodzieży, wydało 
się u nas także, że nie podobna, aby syn choćby 
nieco zamożniejszych rodziców nie skończył tego 
gimoaszjum i tego uniwersytetu, do których się 
garnie tyle ubogiej młodzieży. Zasiadają tedy tak- 
że pośród uboższych syńowie zamożniejszej szla- 
chty wiejskiej, i Wpan się pytasz nie bez oburze- 
nia, czy chcę, aby ztamtąd ustąpili ? 

To wiem, że najczęściej ci bogaci chłopcy 
najgorzej na tem wszystkiem wychodzą. Ubogi 
mówi, że masi się uczyć, bo chodzi o jego chleb 
w przyszłości, bo teraz jnż musi się utrzymywać 
dawaniem korepetycyj; ucząc drugich, sam swój 
umysł ćwiczy, przechodzi twardą szkołę, srogą 
nieraz biedę, ale ucząc drugich, sam Biebie prze- 
cie nie jednej rzeczy nauczy. Zamożniejszy chło- 
piec puszezony mniej więcej samopas do szkół 
publicznych, . dowiaduje się od kolegów, że. te 
wszystkie nauki służą tylko do tego, żeby jakoś 
przeleźć przez gimnazjum i na końca zdać matu- 
rę; że potem każdy o tem wszystkiem bądzie za- 
pominał jak najspieszniej, że są sposoby oszuki- 
wania nauczycieli i samego siebie, pomiędzy któ- 
rymi pierwsze niezawodnie miejsce zajmują do: 
słowne tłumaczenia klasyków wydawane przez 
p. Himmelblana, w patrjotycznej intencji, aby 
młodzież gimnazjalna jak najmniej nużytecznie 
ośm lat studjów przepędziła. Dowiadnje się dalej 
chłopiec, że matura właściwie potrzebna dla chle- 
ba, i że idąc do zawodów, do -których matora 
przystęp otwiera, będzie odbierał chleb * potrze- 
bniejszym. Najczęściej uczęszeża do gimnazjum 
stołecznego, gdzie nadzór nad uczniami najtra- 
dniejszy i obyczaje najgorsze, znowu zastrzegam 
się, że bez winay nauczycieli. I z tego wszystkie- 
go wyrasta bujne żniwo dla Seczutka w postaci 
ślicznych „gogątek*. 


Niech się Wpan nie gniewa, ale tak niuste- 
ty bywa aż nadto często. Bywają i inne wypadki, 
gdzie rodzice troskliwi, a zwłaszcza tara, gdzie 
gorliwa matka z całem poświęceniem wychowy- 
waniem paniczów kieruje, tam się uczą więcej 
jeszcze, ed ubogiej młodzieży, a często z naj- 
lepszym skutkiem, na jaki tylko liczyć można 
przy takie „ niesłychanem namnożeniu przedmiotów 
nauki, jakie następuje dopiero w ich edukacji. 
Najlepsi korepetytorowie przygotowują ich do klas; 
inni prywatni nanczyciele uczą ich prócz tego jə- 
zyków nowożytnych i tego tak okropnie u nas nad- 
używanego fortepianu. (twałtem niemal pehają 
w chłopca wiedzę; zdolniejszy przyjmuje ją zrazu 
biernie, potem zaczyna się nią zajmować, ale nie- 
stety błękitnieje. Pogwałcona natnra upomina się 
o swoje prawa, nieraz pokażą się na licu mło- 
dzieńca rumieńce, których tam. być nie powinno, 
i na to, by mężczyzna później był zdolny de walki 
i do życia trzeba chyba, aby uniwersytet i służba 
wejskowa odówieżyły duszę i uzdrowiły ciało prze- 
uczonego, 

Kto przeszedł przez życie uniwersyteckie, 
nie walczył z ciężką nędzą, jaka często na studen- 
tów spada, a był przy tem studentem na prawdę, 
dla tego pozostaną wspomnienia z lat akademiekich 
rzeczą Świętą. Wtedy dostawał od kolegów i książki 
i teorje, za pomocą których myślał, że Świat prze- 
wróci jak rękawiczkę, a zapomocą których kształ- 
cił naprawdę własny umysł, rozwijał serce i sta- 
wał się człowiekiem, zdolnym do życia wśród no- 
weżytnego Świata. Ale dla szlacheckiego syna mie- 
wa uniwersytet zbyt często we Lwowie inne zna- 
czenie. Bez względu na przyszły jego zawód idzie 
na prawa i tam się nudzi, tam z gogątka wyrasta 
gogo cała, zajęte szykiem i modą; a wielką część 
winy tego rozwojn, dżwigają łaskawe panie, któ- 
rych jego młodość bawi, które potrzebują jego 
nóg dla swoich wieczorków, które go wtajemni- 
czają w sekreta dobrego tonu i tak do końca 


Wierzaj mi Wpanie, że lepiej na tem wy- 
chodzili ladzie starsi, którzy Ae odbywali całej 
szkolnej rajtszuli. Kto de nauk nie ma zdolności 
i powołania, temu ta mustra na nic się nie przyda. 
Coś tam nabierze wiadomości nieprzetrawionych, 
z których nie będzie użytku ani dla ludzi, ani 
dla niego; a byłoby lepiej, gdyby był nabył tro- 
chę więcej biegłości w językach Żyjących i więcej 
wiadomości o historji, zoologii, botanice i fizyce, 
bez których ezłowiek bywa ignorantem, a o których 
— zdawszy maturę — najczęściej nic nie wie, tak 
samo, jak jednego zdania łacińskiego nie zrozumie ; 
a stokroć dla niego byłoby lepiej, gdyby się był 
zawczasu zaprawił do praktycznego a twardego 
życia i gdyby lepiej znał wieś swoją, lud i sąsia- 
dów, jak tak zwane „towarzystwo* stolicy. Peró- 
wnaj Wpanie swego dobrego znajomego, antiguae 
educationis, który się wszystkiem w kraju zaj- 
muje, choć nie trzeba się tak szezegółowo wypy- 
tywać o jego świadectwa szkolne, z nowożytnym 
gogiem, który przez wszystkie szkoły z biedą prze- 
lazł. Z pierwszym o wszystkiam się rozmówisz, 
zabawi panie, chłopu poradzi, konia dosiędzie, 
szablę w rękę weźmie i w potrzebie porąbie, kogo 
się należy. A gogo — pożal się Boże | 

Złerau winne przedewszystkiem zaradzić rządy. 
Wychowanie publiczne jest to politicum i tem po- 
zostać musi, a żaden rząd nie może się zrzec SWwo- 
jego wpływu na nmysł młodzieży. I jakikolwiekby 
nie był stopień wolności nanczania kraju, pozostaną 
zawsze bezpłatne instytucje rządowe główną szkołą 
dla dorastających pokoleń. Program szkół Śre- 
dnich powinien zatem przedewszystkiem być upro- 
szezony, jak o tem może kiedyś obszerniej pomó- 
wię. Prósz tego nie wiem, czyby nie było dobrze, 
aby wyższe gimnazjum dzieliło się na filologiczne 
i matematyczne, dając chłopcom wybór pomiędzy 
Er a trygonometrją i początkami analizy. Na 

żdy sposób sądzę, że większa wolność nauczania 
jak ta, która w Austrji istnieje, nie naraziłaby 


szczęśliwego doprowadzają niefortniną edukację. | wpływu państwa na niebezpieczeństwo, a umożliwi- 


Poseł Jawors ki i przemawia za wyborem 
deputacji i proponuje pp. hr. Hompescha, 
Abrahamowiczai Kozłowskiego. 

Koło wniosek p. Kozłowskiego 
przyjmuje. 

XI. P. Kozłowski wnosi: „Poleca się 
prezydjum, ażeby wspólnie z deputacją Koła przed- 
stawiło ck. rządowi potrzebę szybkiego uregulowa- 
nia produkcji i sprzedaży kainitu i nawozów sol- 
nych w Kałnszu po cenach nie wyższych jak 
w Strassfurth (loco Strassfurth) w myśl SA 
hr. Hempescha postawionej w r. 1888 w Izbie, a 
przyjętej w r. b. przez komisję budżetową; 2) 
ażeby przedłożyło ck. rządowi wszystkie odnoszące 
się do tej sprawy objaśnienia, — Uprasza się p. 
Hausnera o przemówienie. w Izbie w tej sprawie. 
Hr. Hompesch uważa nacisk w tej sprawie 
za potrzebny. Dr. Rutowski jest za tem, aże- 
by p. Hansner poruszył tę sprawę w swojem prze- 
mówieniu w sprawie soli. Wydział krajowy pra- 
cuje nad tą sorawą. P. Struszkiewiez po- 
piera wniosek p. Kozłowskiego i zaznacza opie- 
szałość władz. 

Koło wniosek p. Kozłowskiego 
przyjmuje. 

XU. P. Żuk-Skarszewski stawia 
wniosek : „Koło poleca przewodniczącemu , aby 
upomniał się u ck. rządu o wykonanie wreszcie 
nchwał sejmowych z 24. sierpnia r. 1887 i 12. 
października r. 1888 względem przeniesienia sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny*. P. Vayhin- 
ger daje odnośne objaśnienia. 

Prezes p. Jaworski popiera powyższy 
wniosek, zastrzegając sobie czas i sposób zała- 
twienia go. 

Koło uchwala wniosek p. Żuka- 
Skarszewskiego. 


Z Pesztu. 


Na wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
przybyło zaledwo 40 posłów. Oadang za i prze- 
ciw $. 25 ustawy wojskowej, poczem odroczono 
się do poniedziałku. Z ministrów był tylko jen. 
Fejeryary. 

W „Środę wieczór rozwinięto po wszystkich 
placach i ulicach znaczną część załogi i utrzymy- 
wano posterunki wojskowe do północy. 

Wczoraj ogłosił naczelnik policji Török, że 
w razie dalszych demonstracyj i niepekojów użyte 
będą najsurowsze środki zaradeze i przymnsowe, 
a w danym razie wystąpi siła zbrojna. 

Na ulicach jednak powtarzały się tumulty 
mimo przezorności policji i ministra oświaty, 
który nakazał rektorowi uniwersytetu dopilnowa- 
nia karności u akademików, grożąc w końcu zam- 
knięciem uniwersytetu i techniki. Faktycznie nie 
było wczoraj żadnych prelekcyj na technice, Koło 
parlamentu aresztowano studenta Heinricha. W po- 
łudnie przyszło do pierwszej poważnej utarczki 
pomiędzy policją a gromadą robotników. Około 20 
z mich zostało uwięzionych. Następnie oddział 
około 200 medycynierów, otoczonych przez liczne 
zastępy ludu, szedł przez miasto i Śpiewał obel- 
żywe piognki na rząd. Gdy wezwanie policji nie 
wystarczało, dobyła ona szabli i siłą rozprószyła 
tłumy. SC, się policji było niezwykle sta- 
nowcze. Najmniejszego kupienia się na ulicy nie 
kino. olitechaikę obsadzono wojskiem i 
zamknięto. Na polecenie ministra oświaty oświad- 
czyli rektorowie, Ze na wypadek trwania rozru- 
chów wykłady zostaną zawieszone. 

Wieczorem około godz. 8. znów były liczne 
starcia między policją a gromadzącymi się koło 
klubu niezawisłych. Studentów tym razem nie 
było, tylko rzemieślnicy. Aresztowano około 100 
osób. Eskortowanie aresztowanych było trudne, bo 
publiczność starała się ich odbić. Kilku posłów 
Z opozycji ndało się na policję, prosząc za uwię- 
zienymi. Podczas tego nowe zbiegowisko przed 
klubem niezawisłych rozpędzała policja. 

Zraniony podczas onegdajszych rozruchów 
deputowany Törs jest dziennikarzem; sądził, że 
może wziąć w obronę Pulszkiego, licząc na swoją 
popularność. Źranił go djurnista w ministerstwie 
oświecenia Kastl, należący do jego stronnictwa. 
Rana jest głęboką na półtora ctm. a ma kilka 
ctm. długości. Stan rannego jest niebezpieczny. 
Kastl został sam również raniony. 

Wypadki onegdajsze wywołały w sferach na- 
rodowych przygnębiające wrażenie. Cesarz był obu- 
rzony na Rahonczego. Miasto całe jast narwowo 
rozdrażnione ; wazędzie grupują się obywatele i 
rozprawiają © wypadkach. 

Wczoraj mieli naczelnik policji i Tisza po- 
słuchanie u cesarza; Tisza dłngo bawił na posłu- 
chanin. Cesarz odprowadza tylko cesarzową i córkę 
jutro do Wiednia i wraca w poniedziałek do Bu- 
dzina. 

Pojedynek między posłami Polonyim i Kraj- 
tsikiem skończył się niekrwawo. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28. Marca 1889 Nr 69. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciąga rozpraw nad etatem mi- 
nisterstwa oświecenia przemawiali na wozorajszem 
posiedzeniu Izby posłowie Beer i Klun. 

Dep. Beer bronił uowożytnej szkoły, twier- 
daas, iż nawet za czasów Marji Teresy aie istniały 
szkoły wyznaniowe. Mowca powiada że ks. Liech- 
tenstein nie ma racji, stawiając na równi pojęcie 

„międzywyznaniowe” z pojęciem „bezwyznanio- 
wy“, przyczem wykazuje na podstawie cyfr, iż 
liczba nauczycieli rozmaitych wyznań najdokładniej 
odpowiada stosunkowi wyznaniowemu uczniów. 
Nawet hr. Thun chciał powierzyć nadzór szkolny 
oświeconemu duchowieństwu li tylko w seminarjach, 
lecz teraz duchowieństwo stało się antisemickiem, 
a antisemityzm nie jest chrześciaństwom. Księża 
mogą zapomocą cierpliwości i pobłażania i w szko- 
łach działać z nadzwyczajnym pożytkiem. 

Mówca kończy temi słowy: Niechaj minister 
Gautsch przypomni sobie słowa cesarza, który po- 
wiedział, iż ustawa o szkołach ludowych stanie 
się trwałą podstawą pokojowej działalności mię- 
dzy państwem a kościołem, naród zaś obdarzy 
wielkiemi zasobami wiedzy. Te słowa są sztanda- 
rem, pod którym liberalni walczą przeciw szkole 
wyznaniowej. Stronnictwo liberalne może upaść, 
lecz nigdy nie upadnie idea liberalizmu. 

Dep. Klun przytacza wygłoszone w niektó- 
rych kołach nauczycielskich zdania, wrogie Kościo- 
łowi, które czynią gwałtownie niezbędną reformę 
szkolnictwa. Mowca polemizuje z dep. Beerem i 
Gregrem, przypominając wielkie starania kościoła 
około szkolnictwa od najdawniejszych czasów po 
dziś dzień. 

Szesególnia Czesi powinniby być wdzięczni 
kościołowi. On to utrzymał język i literatnrę na- 
rodn czeskiego. Napad Gregra na Liechtensteina, 
który przecież zawsze okazy wał się szczerym przy- 
jacielem narodn czeskiego, Rie jest piękny, nie 
fost szlachetny, nie jest chrześciański, a pewnie 
i nie husycki. Naród czeski jest jednak narodem 
chrześciańskim i wskutek tego pewnie nie zgodzi 
się z Gregrem. 

W dalszym ciągu swego przemówienia wy- 
łuszczał mowea uzasadnione wymagania Słoweń- 
ców w sprawach szkolnych, domagając się zakła- 
dania nowych szkół ludowych i ek eeng 

Nastąpiły potem rozmaite faktyczne sprosto- 
wania. Między innemi dep. Fuss oskarżał księży, 
że z kazalnie głoszą, jakoby szkoła dzisiejsza wy- 
chowywała rabusiów i morderców. Odezwał się 
także dep. Chotkowski, prostując niektóre 
wyrzeczenia Gregra. Plener i Lippert wy- 
kszywali znowu niedokładności w przemówieniach 
Chotkowskiego i Liechtensteina. 

Posiedzenie zamknięto o 4-tej popołudniu. 


Do wniesionej przez ministra skarbu nstawy 
e losach dodają w kołach poselskich ten komen- 
tarz, ża dr. Dunajewski uwsżn ją za wstęp do 
zniesienia małej loterji. Według planu ministra 
skarbu ma być loterja liczbowa zastąpiona bardzo 
małemi losami premiowemi, a plan gry obmyślany 
jest bardzo oryginalnie i zbliża się do planu gry 
klasowej loterji niemieckiej. 

Niebawem ma być także Izbie przedłożony 
projekt do ustawy przeciw promesom. 


Bank krajowy. 


Bank krajowy rozesłał sprawozdanie i bi- 
lans swych obrotów za rok 1888 — a równocze- 
śnie zamieszcza w pismach ogłoszenie, że począ- 
wszy od 23 bm. zniża stopę procentową 
ed pożyczak wekslowyck, wprost 
przez Bank eskoutowanych na S pret, 
od weksli zaś reeskontowanych w od- 
działe dla stowarzyszeń zarobko- 
wych igospodare zych, na 4 pret, 

Ogłoszenie to jest najwymowniejszą krytyką 
działań Banku a oraz dowodem, że Bank pojmuje 
swe stanowisko jako instytucja, która nie może i 
nie powinua wyłącznie na zysk operować, lecz dą- 
żyć do tego, aby się stać regulatorem kredytu 
publicznego w kraju. Że zaś zajęcie takiego sta- 
nowiska, dzięki znacznemu rozszerzeniu się intere- 


sów Banku, może nastąpić już dziś bez narażania j 


funduszów, któremi obraca, świadczą cyfry ogło- 
Bzonego sprawozdania, 

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że zapas 
Ok listów zastawnych banku i Bi 
obligacyj komuaalnych wynosił z końcem 
roku 1887 złr. 3,329.450, zaś wraz z emitowa- 
nemi i dokunionemi walcami w roku 1888 adr, 
6 902.200. Z końcem roku 1888 zapas ten wynosił 
już tylko 409.600 złr., zatem w ciągu roku 1888 
umieszczono 6,492 600. 

Przy sprzedaży swych emisyj poniósł bank 
wprawdzie stratę w kwocie 24.915 złr. 21 ct., ale 
znalazł dostateczne na to pokrycie w przeniesio- 


nym na r. b. — NE EEG 07 EA e z roku 1887 w kwocie dr, 


ROWIE OMARA Leni (OBAJ A pror Salat alho teen swobodną konkurencją pomiędzy prywainemi 
a publicznemi zakładami wychowawezemi. Na to 
by wystarczyło, aby miejsce matury zajmowały 
egzamina wstępne na fakultety uniwersyteckie i 
na politechnikę, przy którychby każdy fakultet sam 
treść egzaminu ustanawiał. 

Zanim nastąpią urzędowe zmiany, 8 wiem, 
że nie nastąpią tak rychło, trzebaby sobie jakoś 
samemu radzić. Możua ostatecznie mniejszą ilość 
uczniów przygotowywać do dzisiejszej matury za- 
pomocą mniejszej ilości godzin, niż w szkołach 
1 pozostawiając czas wolny dla ćwiczeń ciała i 
wyobraźni. Nie taję wszelako przed sobą, ile tru- 
dności przedstawia dobre wychowania domowe je- 
dnego albo kilku synów. Nie mówię już o tem, że 
ono dostępne już tylko dla zamożniejszych; trzebe 
na to, by się chłopiec w domu dobrze nauczył, a 
równocześnie dobrze wychował, zbiegu okoliczności 
rzadkiego. Matka ma zwykle czas i chęć pilno- 
wania takiej edukacji, ale nie zna ani wymagań 
szkoły, ani życia meżczyzn i skończy się na tem, 
że dopiero przy domowej edukacji będzie się chło- 
piec nieskończoną ilość godzin męczył nad książką 
i, że strzeżony zbyt troskliwie przed każdema sło- 
wem gorszącem, przed każdą zabawą szorstką, 
przed towarzystwem innych dzieci, słowem przed 
znajomością świata takiego, jaki jest, wyrośnie tak 
jak rosną fiance oranżeryjna, które potem na świe- 
żem powietrzu nie wytrzymają niepogody. Ale 
mogą istnieć prywatne zakłady wychowawcze, dla 
trzydziestu mniej więcej nezniów, w którychby 
zatem było po czterech albo pięcin w każdej klasie, 
i w którychby łączono korzyści roznmnego domo- 
wego wychowania z koleżeństwem szkół publi- 
eznych. 

To jednak potrzebne tylko dla zdolniejszych. 
Mniej zdolni, bez względu ua środki swoich rodzi- 
ców, źle robią, jak się koniecznie dobijają wyższej 
nanki; nie są to koniecznie ludzie w przyszłości 


nie mają po prostu tn flologioznej albo matematy. albo matematy- 
cznej żyłki, Rodzice poznają ich łatwo, 8 poznawszy 
powinni przedewszystkiem dbać o to, aby nabyli 
wiadomości każdemu w życiu potrzebnych, a tła- 
maczących świat i jego stosunki — a potem ta 
większość młodzieży powinna się już zabrać do 
pracy około własnego zawodu, zakasać rękawy i 
robie. Tu przedewszystkiem mogłyby w naszym 
krajn prywatne zakłady podawać dla tej większości 
chłopców potrzebne wiadomości , a potem szkoły 
rolnicze i inne zawodowe powinne zaprawiać do 
życia tych, których lepiej nie zaprawi dom rodzi- 
cielski i rodzicielski warstat czy to rolny, czy to 
iany. Niech się nie wstydzi nasza młodzież zwy- 
czajnej pracy śmiertelnych ludzi, przez nią bowiem 


zemawia za wyborem] `  ,,  ,  _ ]42610 ct. 15, 15, a nadto pozbył się zbyt znacznego 
zeszłorocznego zapasu własnych emisyj. Zarazem 
potrafił Bank podnieść kurs swoich emisyj do wy- 
sokości prawie tej samej, jaka była z końcem 
rokn 1887. 

Bank krajowy nabył od Wydziału krajowego 
całą emisję z roku 1888 41/3 pret. obligacyj po- 
żŻyczki krajowej (koszarowej) w sumie 
440.000 złr. i sprzedał ją w ciągu roku zeszłego 
z zyskiem. 

Na rok 1888/9 uzyskał bank również od 
rządu prawo udzielania krajowym rafinerjom 
nafty pożyczki do 800.000 złr. za podatek spo- 
Ływczy, zakredytowany tymże przez władze skar- 
bowe. Takie samo prawo uzyskał bauk również 
dla podatku spożywczego od spirytusu. 


W dziale hipotecznym pozostało 3 roku 1887 
niezałatwionych podań o pożyczki 175 na sumę 
1.851.800 złr., w roku 1888 wpłynął. 376 podań 
na sumę 1 1779. 500 złr., przeto było razem 551 
podań na sumę 3,181.800 złr. W ciągu roku 1888 
załatwiono odmownie 176 podań na 1,664.000 złr., 
z pozostałych zaś 375 podań na kwotę 1,467.300 
złr. wydał bank nowych promes 808 w sumie zit, 
1,068.150, pozostało jeszcze 67 podań niezałatwio- 
nych w sumie 399.150 złr. 


Natomiast wypłacił bank w ciąga roku 1888 
walutą: 13 pożyczek na dobra ziemskie w kwocie 
299.000 złr., 81 pożyczek na realności miejskie 
563.750 złr., oraz 176,5pożyczek na grunta wło- 
ściańskie w sumie 15 złr., czyli razem 270 
pożyczek w sumis 1 Gr 200 złr., co łącznie z po- 
życzkami wypłaconemi w latach poprzednich wy- 
niesie sumę 15,134.800 vr, 4 tego przypada: na 
dobra ziemskie 232 pożyczek w sumie 8,182.000 
złr., czyli 54:060/,, zaś w stosunku zgłoszonych po- 
dań 27:740/,; na domy murowane w miastach 683 
pożyczek w suie 6,138.750 złr., czyli 40'560/,, 
zaś w stosunku do zgłoszonych odań 43 RO 
wreszcie na drobną własność rolną, przeważnie 
włościańską, 882 pożyczek w ogólnej sumie 814.050 
złr., czyli 5*380/,, zaś w stosunku do zgłoszonych 
podań 34'23"/,. 

Zysk w oddziale hipotecznym w r. 1888 wy- 
niósł 38.758 złr. 80 et, a zwiększył sie o 6.613 
złr. 15 ct. Fundusz rezerwowy wynosi 43.614 złr. 
39 ct., a zwiększył się o 6.900 złr. 25 et. 


W dziale komunalnym udzielił Bank w r. 
1888 10 pożyczek w sumie 250.600 złr. Z liczby 
117 pożyczek, udzielonych przez Bank w ciągu 
jego istnienia w sumie 1,50%.000 złr., przypada 
na powiaty 25'89°/>, na gminy miejskie 63*100/,, 
na wiejskie 11:019/,. 

Zysk w tym dziale wynosi w r. 1888 2.967 
złr. 23 ct.. a zwiększył się o 399 złr. 69 wt. 

W oddziale bankowym wskutek zmniejszenia 
się obrotu w interesach hipotecznych i konwer- 
sjach wierzytelności innych zakładów zmniejszył 
się całkowity obrót ze wszystkich operacyj Banku 
i wyniósł w roku 1888 kwotę 155,854.909 zł. 
56 ct. Również obrót kasowy zmniejszył się i 
wyniósł 46,597.174 zł. 10 et. W roku 1888 
podano do skupu 7.899 sztuk weksli na sumę 
6.498 007 zł. 88 ct, z tego odmówił Bank przy- 
jęcia 619 sztuk weksli ua sumę 519.836 zł. 98 
ek, zatem zeskontował Bank 6.780 sztuk weksli 
na kwotę 5,978.170 zł. 90 et, czyli 920/, ogól- 
nej sumy zgłoszonej. 

W porównaniu z roku 1887 podano do skupu 
w roku 1888 mniej o 376 sztuk weksli i kwotę 
694.615 zł. 41 et: zeskontowano zaś mniej o 
244 sztuk i kwotą 602.658 zł. 22 ct. Stan pirt- 
felu wekslowego zmniejszył się o 101 sztuk i 
kwotę 231.317 zł. "BO ot, Ponieważ podobne 
zmniejszenie się intereso eskontowego w r. 1888 
i w innych zakładach krajowych jest widoczne, 
świadczy to, zdaniem Banku krajowego o pewnej 
ogólnej w kraju stagnacji w interesach, spowodo- 
wanej niepewnością sytnacji politycznej w ubie- 
głych dwóch latach. 

Weksli zaprotestowanych lub zaskarzonych 
pozostało z końcem roku 1888 sztuk 46 w sumie 
66.939 zł. 73 et, z tego przejdzie do odpisania 
z zysków z r. 1888 sztuk 3 w kwocie 3.881 zł. 
91 ct., reszta zaś w sumie 63.187 zł. 82 et jest 
należycie zabezpieczoną i nie budzi obawy dal- 
szej straty. Część tych weksli nawet została już 
zapłaconą. 

Ogólmay zysk w dziale bankowym wyniósł 
w r. 1888 kwotę 118.066 zł. 33 ct., a zwiększył 
sią di porównaniu z rokiem 1887 o kwotę 4.249 
zł. 

W oddziale interesów bankowych ze stowa- 
rzyszeniami zarobkowemi i gospud.rezami, dopuścił 
osobny komitet cenzorów du kredytu wekslowego 
w Banku krajowym w r. 1588 80 stowarzyszeń. 
W viągu tego roku eskontowano 3694 sztuk weksli 
na sumę 1,598.322 zł. 83 ut, saldo tych weksli 
z d, 81. grudnia 1888 r. wynosiło sztuk 566 ua 
247.705 zł. 18 ct, a wież z reeskontowanemi: 
631 sztuk na 291.816 zł. 77 et. 

Liczba zastgystw Banku krajowego wynosiła 
z końcem r. 1888 cyfrę 50, które tak jak w la- 
tach dawniejszych nie przestawały nieść Bankowi 
chętnych, pożytecznych i ze wszech miar cennych 
using. 

Czysty zysk z roku 1887 został po myśli 
uchwały rady nadzorczej przeniesiony na rachu- 
nek rokn 1888, a to z tego pewodu, że z końcem 
roku 1887 posiadał Bank zapas własnych listów 
zastawnych w sumie -2,248 350 zł, a kors ich 
w chwili ogłoszenia bilansu za rok 1887 spadł 
blisko o 4*/, w porównaniu do kursu z dnia 31. 
grudnia 1887 reku. Uzysty zysk z roku 1887, 
przeznaczony ua pokrycie spodziewanej znacznej 
różnicy kursa listów, wynosił 42,610 zł. 15 et.; 
rzeczywista zaś strata na efektnch własnych wy- 
nosi 24.915 zł. 21 ct.; pozostała więc netto jako 
zysk przeniesiony z r. 1887 kwota 17.694 zł. 94 
ot., a gdy zysk w bilansie z roku 1885 wynosi 
78.800 zł. 98 ct., przeto właściwie kwota 58,106 
zł. 4 ot. jest, zdaniem dyrekcji, wyrazem czysie- 


stają potężne narody Zachodu, a kto nie chce ału-| go zysku, wynikającego z operacyj bankowych 


żyć jako prosty Żołuierz w wojsku, ten może zdać 
egzamin inteligencji i będzie jednorucznym ocho- 
tnikiem. 

Zaledwo zdołałem piórem zarysować po- 
wierzehnię tego ogromnego przedmietn. którym 
jest sprawa edukacji klas oświeconych ; chciałbym 
do niego jeszcze nie raz wrócić, ale teraz winie- 

nem jeszcze szanownemu memu przeciwnikowi 
z nad Wiaru odpowiedzieć na trzeci jego zarzut 
z rzędu, na teu, że błądzę twierdząc, iż nie po- 
winniśmy zaniedbywać pługa dla binrokratycznego 
pióra. A może raczej szanowny mój a wielce dla 
mnie łaskawy przeciwnik zrozumiał, że ja chcę, 
aby synowie szlachecsy wcale do urzędu nie cho- 
dzili, a w takim razie winienem jemu dać wyjaśnie- 
nie. Uczynię to — da Bóg — w następuj ki liście. 
Tu tylko naznaczę to jeszcze, Ze AE je mnie 
chodzi nie tylko o poprawę edukacji den 
ale przedewszystkiem o lepszą edukację narodową, 
której tamta jest cząstką tylko, tak w ogóle pra- 
gnąłbym, aby się całe nasze Bpołeczeństwo pozbyło 
niepomiernego zapała do biura i dyplomu pamię- 
tając o tem, że umiarkowanie w lepszych rzeczach 


mniej rozumni, mniej użyteczni, może nawet mniej | bywa mądrością. 


znakomici w społeczeństwie, są to ludzie, którzy 


Wojciech Dsiedussyckhi. 


w r. 1888. Wykazany w zamknięcin rachanko- 
wem czysty zysk w kwocie 75800 zł. został po 
myśli §. 62. statutu bankowego rozdzielony mię- 
dzy majątek zakładowy i rezerwowy Banku. Fun- 
dusz dzić cały krajowy w Banku doszedł już do 
1,244.009 zł. 8 et, 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wozorajszem posiedzeniu webec bardzo li- 
oznego grona newo wybranych radmyeh i przepełnio- 
mych galeryj, presydent miasta p. Mochnacki, otwie- 
rająe posiedzenie, peświęcił kilka gorących słów pa- 
mięci zmarłege radnego bp. B. Loewensteina iza- 
wiadomił radę, że przed kilkoma dniami zmarł oby- 
watej miasta Lwowa, Wejcieeh Kubasiewicz, który 
kamienieę przy ulicy Reytana wartości około 30.000 
sir. zapisał ma szpital dla nieuleezalnych, Na wnio- 
sek p. Stokowskiego Rada uchwaliła pisemne podzię- 
kowanie na ręce redziny tegoż ostatniege. Zmarły w 
testamencie zastrzegł jednak prawo dożywecia dla 
swej żony. Webec tego fundacja ta obecnie nie bę- 
dzie mogła natychmiast wejść w życie. 


Następnie r. dr. Geldman  odezytał referat 
komisji weryfikacyjnej. Przeciw dokonanemu wybore- 
wi wpłynął jeden tylko protest. Wszelkie zarzuty 
podniesione w tym proteście okazały mię bezpodsta- 
wnemi i nieprawdziwemi, skutkiem czege komisja 
wniosła na odmowne załatwienie tego wniosku. 

Referent postawił następujące wnioski : 

I. Wszystkie czynności przedsięwzięte z powodu 
przygotowania wyborów i przy wyborach samych do 
Rady miejskiej, według rozdziału IT, i III. ord, wyb. 
uznaje się za legalne i przepisom prawnym zupełnie 
odpowiednie, a tem samem cały akt wyborów do Ra- 
dy miasta Lwowa za ważny. 

II Wybór 100 ezłonków Rady miejskiej uzna- 
je się ważnym. 

II. Pretest wniesiony przeciw tym wyborom 
załatwia Bię odmownie. 

IV. W miejsce zmarłych dwóch członków (Galla 
i Loewensteina) postanawia Rada, iż wybory uzu- 
pełniające rozpisane być nie mają. 

Pe wyjaśnieniu ze strony p. Piepesa przyjęto 
wszystkie wnioski powyższe. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
Na porządku dziennym postawiony będzie wybór pre- 
zydenta i wiceprezydenta. 

Celom porozumienia się co do wyboru prezy- 
denta, wieeprezydeuta i pierwszego delegata, edbędzie 
mię w sobotę poufne posiedzenie radnych o godz. 6. 
wieczorem. 

Największe szanse mają na prezydenta p. M o- 
chnacki, 
March wieki, a na pierwszego delegata p. Michał 
Michalski. 


Kronika ag | zamiojscowi. 


Lwów dnia 22. marca. 


* (Cesarz Franciszek Józef przybędzie do Wie- 
dnia z cesarzową w sobotę po południu. Monarchini 
uda się z arcyksiężniczką Maria Wajerją wprost de 
Wiesbadenu, cesarz zaś pozostanie w Wiedniu. 

* Król Milan we Wiedniu. Bawiąc chwilowo 
nad Dunajem, zwiedził król Milan d. 20. bm. około 
godziny 8 po południu grobowce Habsburgów w ko- 
ściele Kapucynów. Powitał go u wejścia do nich 
gwardjan w towarzystwie jednego z ejców. Król zło- 
Żył na trumnie cesarzewieza wspaniały wieniec i 
ukląkłszy przed nią, ze łzami w oczach pogrążył się 
w cichej modlitwie. Następnie udał się król do gro- 
bowców Marji Teresy, cesarza Józefa i cesarza Ma- 
ksymiliana, w Kkeńcu zaś wyraziwszy gwardjanewi 
podziękę, opuścił podziemie. 

W pół godziny później udał się król, zmieniw- 
szy mundur pułkownika austrjaokiego na czarny ubiór 
galonowy, do ministerstwa spraw zagranieznych, gdzie 
kenforował z hr. Kalaokym do godziny w pół do 5. 
Następnie konferewał jeszcze z szefem sekeyjnym hr. 
Szógyenym 1 dyrektorem  Landerbanku Hahnem, 
W końeu powrócił do siebie i już się z botela nie 
wydalał. 


* Poseł ks. dr. Jażdżewski ze Zdun otrzy- 
mał probostwe w Przemencie. Donoszą o tem pisma 
poznańskie. 

* P Emil Bertemilian Brajer złeżył kwotę 
5 zł. na fundusz zakupna nowych instrumentów dla 
„Harmonii*, za eo dyrekcja składa szanownemu da- 
wcy podziękowanie. 

* Ministerstwo spraw wewnętrznych ze- 
zweliło, aby praktykanci konceptowi gal namiestni- 
ctwa przydzielani byli do praktyki w celu nabrania 
wprawy w języku niemieckim de namiestnietwa w w. 
Austrji, na Morawie i Szląsku. 

* Ministerstwo oświaty przyznało dodatkowo 
na rak 1888 dla uzupełniającej szkoły przemysłowej 
w Brzeżanach tytułem subwencji kwotę 400 zł. 


* Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował Leona Franka, kan- 
celistę sądu powiatowego w Dąbrowej i Tomasza Po- 
miankowskiego, podoficera rachunkowego I. klasy 90 
pułku piechoty, kancelistami sądu krajowego w Kra- 
kowie, zaś Miehała Smarża, podoficera rachunkowego 
I. klasy 20 pułku piechoty, kancelistą sądu obwodo- 
wege w Wadowicach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymoza- 
aowego nauczyciela Romana Żobkowa, w Dołhej, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Bednarowie; 
rzeczywistego nauczyciela, Emila Moroziewieza w Pe- 
lance hetmańskiej stałym nauczycielem młodszym, 
kierującym szkołą filialną w Tumirzn ; rzeczywistego 
nauczysiela szkoł; ludowej w Dobraczynie, Jerzego 
Kapuściaka, zajmującege posadę |rowizorycznego na - 
uczyciela szkoły ludowej w Paździmierzu, stałym na- 
uezycielem szkoły etatow j w Paździmierzu. 


* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asyste.ta p.cztowego, Romualda Zarzyckie: 
go z Jarosławia do Stanisławowa. 


* Z uniwersytetu. P. Feliks Wehknout, rodem 
2 Ostrowa, w Galieji, otrzymał na uniwersytecie 
Jagielleńskim stopień doktora praw. 


* Zmarli we Lwowie: Marja Matlas w 78 ro- 
ku życia. 

W Krakowie zmarła Walerja z Soleekich Bło- 
tnicka, żona artysty rzeźbiarza p. Tadeusza Błotnickie- 
go. S. p. Walerja należała przez czas pewien do 
rzędu artystek sceny naszej  Porzuciła jednak wcze- 
śnie ten zawód, a wyszedłszy za mąż oddała się pra- 
cy literackiej. Z pod pióra jej wyszedł szereg uda- 
tnych nowel drukowanych w Nowej FReformie, kra- 
kowskim Swiecie i pismach warszawskich. Z wię- 
kszych prac jej wymienió należy powieść „Henryk 
Śzozerha* zmszezytnie edznaczoną na konkursie Kur- 
jera Warszawskiego. Pogrzeb przedwcześnie zgasłej 
odbędzie się w sobotę o godzinie 3. po południu. 

Antonina z Sieskalów Muszyńska, wdowa po 
dyrektore ekspozytury prokuratorji skarbu, b. oficer 
wojsk polskich z r. 1881, zmarła w Krakowie w 70 
reku życia. 

W Głuchowie pod Bełzem Ludwika z Wikte- 
rowiczów Falkowska w 68 r. życia. 

W dobrach ks. Ponińskich w miasteczku Tłu- 
ste zmarł nagle na udar Aleksander Maliszewski, 
który będąc niegdyś właścielem dóbr, potem udał się 
na emigrację i tułał się w Paryżu. Londynie, Brazylji 
i Nowym Jorku. Wreszcie ks. Ponińscy dali mu przy- 
tułek u siebie w Czerwonogrodzie. 

W Jeżewie zmarł ksiądz proboszcz i kanonik 
honorowy Juliusz Steinigke w 69 r. życia a 44 ka- 
płaństwa. 

W (Qzerniewcach zmarł profesor seminarjum na- 
uezycielskiego Schutka. 

Jan Macharzyński, b. nauczyciel szkół rządo- 
wych i b. profesor b. akademii duchownej Wwarszaw- 
skiej, Zmarł w Warszawie w 79 r. życia. 

Brenisława z Radziejowskich Kozłowska, wła- 
śoiciełka dóbr Lipnica, w kieleckiej gub., zmarła w 
majątku własnym. 

Z Odesy donoszą o śmierci zacnego ze wszech 
miar obywatela Ryszarda Małachowskiego, właśoiwie- 
la znacznych dóbr w gub. Chersońskiej. 

Ludwik Neetel artysta Burgteatru w Wiedniu 
zmarł wozoraj tamże. Noetel zaciął się przed kilku 
dniami prsy operacji nagniotka, a drobay ten pozor- 
nie wypadek stał się przyczyną gangreny. Amputo- 


na wiceprezydenta, dyrektor dr. Zdzisław |! 


wano mu nogę, lecz i ten ostateczny środek nie zdo-| 
łał ocalić życia utalentowanego artysty. 

Z Hawru donoszą nam o Śmierei Adama Nie- 
wiejskiego, syn obywatela z pod Łukowa. Niewiejski 
wyemigrował do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
noenej w r. 1879, zaś w roku zeszłym, z powodu: 


śmierci ojea, jako jedyny spadkobierca został powo- ` 


łany do objęcia majątku. W drodze z Nowego Jorku 
do Hawru N. zmarł nagle uderzony atakiem apople- 
ktycznym. Pochowanie zwłok odbyło się w Hawrze 
d. 11. b. m. w przytomności zamieszkałych w temże 
mieście ziomków zmarłego, pp. Henryka "SEN 
go i Jana Wojny. 


Na zamku Birkfeld zmarła hrabianka Teresa 


Ledóchowska, rodzona synowiea ks. kardynała, prze- 
żywszy lat 30. Pogrzeb odbył się w Gracu dnia 15. 
marca po południu na cmentarz św. Leonarda. 

W Mentonie zmarł warszawianin artysta malarz 
Władysław Hirszl Zmarły oddawał się z powodzeniom 


malsrstwu portretow mu. Choroba piersiowa przerwa- 


ła pasmo dni jago w 29 r. życia. 
W Marburgu pod Grasem zmarł poeta niemie- 


eki dr. Rast, pisujący pod pseudonimem Hilarius w i 


80 rokn życia. 


W Getyndze zmarł radca konsystorjalny profe- . 


sor Ritsoht. 


* Pogrzeb Tamberlieka odbył się 15. bm. 
w Paryżu przy ogromnym napływie publiczneści. 
Wszystkie warstwy społeczeństwa przysłały swoich 
przedstawicieli. Kolonia polska przez wzgląd na zię- 
cia zmarłego dr. Gałęzowskiego, stawiła się w kom- 
plecie, nie zapemniawszy przyprowadzić wychowańców 
szkoły, na którą ten ostatni łeży sporo gresza. 

* Wydział kasyna miejski. zawiadamia 
pp. członków, łe w niedzielę 24. | gia się 
w sali kasyRowej produkeja orkiestr, 
„Harmonii*, na którą pp. członkowie 
wstęp wolny. Początek o godzinie 4. po po 
Lista otwarta, 

* Czwartki w Kole literackiem. Wczorajszy 
wieczór męski w Kole literackiem zgremadził wiciu 
członków. Pogadanka „Teatr i pnbliczneśćś, zaga- 
jena przez St. Pepłowskiego, wywołała ożywioną dy- 
skusję, w której brali udział dr. Ostaszewski-Barań- 
ski, dr. Br. Dalęba, Zygmunt Fryling, Darowski, 


Juliusz Starkel, syndyk teatru dr. Henryk Szydłew- ` 


ski i inni. 


Nastąpiły produkcje muzykalno-wekałse, w któ- 


LIU: ; 


rych brali udział pp. Wilhelm Czerwiński, Fr. Neu “ 


hauser, Nanowski, Kiczman, Koncewioz, 
ski, Ruszkowski, Wszelaczyński i inni. 

Następny raut edbędzie się z udziałam pa 
w najbliższy czwartek. Układem programu muzykalne 
deklamacyjiego zajął się p. Fr. Słemkowski. Udzia 
w nim wezmą panny Stroka, Lisowiez, Semilsk 
i inne. Komitet projektuje na raut ten urządzeni: 
gier towarzyskieh. 

* Ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościu 
szki, urządza czytelnia polska w Białej 24. b. m 
w lokalu własnym, wieczorek muzykalno- daklamacyjny 

* Zmiana wyznania. W gukerniach nadbał 
tyekiek w r. 1886 przyłączyło się do kościoła prawe 
sławnego 5.745 luteranów, w tej liczbie 3.383 mei 
ezyzn i 2.362 kobiet. 


* Podwyżka pensyj. „Agencja półaocna* di 
nosi, że ogłoszone zostało rozporządzenie, na moc 
którego rząd rosyjski przeznaczył od 13. stycznia r* 
kredyt 275.000 rs. na polepszenie bytn urzędnikó 
departamentu poczt i telegrafów na prowincji. 

* Za prace naukowe literackie przyzna. 
na konkursie uniwersytetu genewskiego nagrody ziv 
kom naszym: pannie Marji Stefanowskiej i p. Tade ' 
szowi Zaborowskiemu. 

* Stowarzyszenie opieki nad zakładem w 
chowawczym XX. Zmartwychwstańców we Lee: 
w sprawozdaniu swem opracowanem przez ka, Si 
likowskiego zaznacza, że wydatki Internatn, obrac! * 
wane według normy przyjętej przez O. Kalinkę, w 
nosić będą na rok bieżący 24.300 zł. Dochody : 
preliminowane są razem na 17.825 zł. Niedobi 
który wyniesie 6475, pokryje opłata uczniów i pr, 
watne dary. To właśnie daje możność utrzymywar 
tak znacznej liczby uczniów. Z każdym rokiem zę. 
sza się ich coraz więcej za opłatą. 

Przeszłego reku wszyscy uczniowie interri. 
przeszli de klas wyższych, krom jednego. Post 
celujący miało 13. Jeden (hułgar) uzyskał step: 
doktora praw ; trzech otrzymało świadectwo dojrz: 
tości; z nich dwóch wstąpiło do seminarjum a jed. 
pozostał w internacie nadal jako słuchacz pra 
W reku zeszłym wysłano dwóch uczniów do kolegiu 
greckiego w Rzymie; nadto dwóch innych uozy £ 
teologli w semin. OO. Zmartwychwstańców w Adr: 
nopolu, a jeden uozęszcza na teologią do Uniweray 
tetu lwowskiego. 

W pierwszem półroczu było uczniów 70. Z ty 
Rusinów 54, Polaków 13, Bułgarów 3. Do Uniwe 
aytetu uczęs-czało 7, do gimnazjum ruskiego 37, 
gimnazjum polskiego 26. 

w Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywat: 
swej. szkatuły gminie Stefkowa, w powiecie liski 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 


* Kradzież w urzędzie podatkowym w W, 
Żnicy. Z Czerniowiec donoszą 21. bm. Rozpra 
przeciw 11 sprawcom kradzieży w urzędzie podat 
wym w Wyżniey, przeprowadzoną przed tutejszą łe 
przysięgłych, zakończyła się nareszcie. Zapadł wy 
następujący: Schama Dauber, jako  intelektuo 
sprawca i inicjator zbrodni, skazany na 9 lat e 
kiego więzienia ; Sehulem Apter, Moses Morgenst 
i Abraham Morgenstera (false Jeruchim Handsch' 
każdy na 8 lat ciężkiego więzienia; Elie Her 
Dressler na 6 lat ciężkiego więzienia; Schapse V 
schmidt na 2 lata ciężkiego więzienia , Mojżesz Ede 
berg na 3 miesiące cięż. więzienia ; Majer Mark 
3 miesiące zwykłego więzienia. Jankel Dauber, Git. 
Dauber i Nussim Beer Peisach zostali uwolnieni. 

Schama Dauber zgłosił zsżalenie nieważnoś 
inni bądź zastrzegli sobie czas do namysłu, bądź 
wołali się ed wymiaru kary. 

* Pożar. W remizach kolei tambowske-saratc 
skiej 20. bm. powstał groźny pożar, przyczem 3 
szczyło się 11 lokomotyw, w tem 3 nowe. Ogó' 
szkody wynoszą około 75 tysięcy rubli. 

* Wypadki. D. 18. bm. skradzieno p. Klir 
wiezowi z podwórza pod l. 1 ul. Gosiewskiego d 
psy, wyżły, maści żółtej, rasy czesko angielski 
z których każdy ma strzałkę białą na głowie, bir 
podpie:sie i białe łapki. Jeden liczy lat 6 i w 
się „Tryton“, a drugi, jednoroczny, także już u 
żony „Bokas“. — Anna Tuśnieka, ałnżąca, rod 
z Dvblan, stanu wolnego, epuńciwszy onegdaj 
południu tutejszy zakład położnie ze swojem jede 
stodniowem niemowlęciem płci żeńskiej, udała 
tego samego dnia wprost de Dublan i utopiła wi 
wie tamtejszym te dziecię, poozem wrówiła engt 
rano de Lwowa. Tuśnicka została tu wyśledz 
i przyaresztewaną. Przyznała się ona do zbredni, 
dając, że rezpacz do tego ją przyprowadziła. — . ` 
głą śmiercią zmarł onegdaj przy spożywaniu Śnia 
nia Józef Jarguliński, majster piekarski, według o 
czenia lekarskiego na udar sercowy. Po skonet:. 
waniu śmierci oddano zwłoki do kostnicy główn 
szpitala. — Onegdsj w nocy włamano się do e 
kowni Feiwla Schwarzwalda ped l. 16 przy u“ 
Żółkiewskiej i skradzione srebrną tabakierkę, tak 


Niewiadone “ 


M4 Grarbi 


ane 
0) pojąci 
ni i « 
f partji 
sterju: 
 Woznie 
Wi 


eegen 


tolezyki i 8 sł, 


Pelioja przytrzymała znanego zło- 


V y Zleja Jana Fiałkowskiego, przy sprzedawaniu owej 
di  hnkierk? Znalezieno przy nim także skradzione kol- 
_Mtyki i resztę zabranych pieniędzy. 

A A z Gabrjela hr Colloredo zgubiła wczoraj na placu 
dh | omardyńskim złotą bransoletę (kształtu łańcucha) 
t- Wartości 200 zł. 

k y * Na dochód Tow. św. Salomei odbędzie 
e Re poniodziałek d. 25. bm. w sali kasyna mie- 
R Wozańskiego o godz. 7. wieczorem koneert, tz. „Pro- 
8 , Menado Ceneert.* Piękny cel dobroczynny, jakie sobie 
ié 0w. éw. Salomei za zadanie postawiło, powinien 
e é dostatecznym bodźcem, ażeby zapełnić tego wie- 

| Xora galę kasynową. 

a E Opactwo Benedyktynów w Moelk, pod 
ge? „ ledniem, obchodziło 20. b. m. 800 letnią roeznicę 


5. Kuienia. 
* Zator pod Niepołomicami, dał się uczuć 


rz lajdotkliwiej w powiecie krakowskim gminom Rogów 
ym as Kościelecki. Chaty we wsiach tych otoczone są 
'a- Wodą, a lód leży wszędzie na polach Komunikacja 


ardzo utrudniona. Woda wzrasta z powodu eatatnich 
e- SB OPndów śnieżnych. Opieki, na jaką zdebyć się można 


Ww ` Było, udzielono biednym, nawiedzonym powodzią. 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
fo- | ohnicznej donosi 22. marca : 


W ubiegłej dobie licząo od 12. godz w połu- 
e mieliśmy wiatr z południowej strony, stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne i niespokojne. 
Srednia temperatura doby była -|- 5*30 O, naj- 
Wyżaza -|- 770* O, najniższa +} 3:80 © 
Qkoło poźadnia padał deszcz, którego opad wy- 
Dogi 02 mm ` ¿reszty było pogodnie. 
Zniżka 1: _„etryczna 740—745 mm. znajdo- 
p. się ' c: Yah; zwyżka 765—760 w Wielko- 


sji. a” 
Stan br æotta zredukowany do poziomu mo- 
fa był dziś IBio 752 mm. 
Progn( ` na dobę następną od 12. godziny 
W południe ZĄ garen : 
Wiatr; sgohodniej strony, średnia temperatura 
doby Otto st- 40 O, niebo w znacznej części zam- 


p Eu. 4 u powietrze wilgotne; deszez. 

dy- * Jutro, 28. marca: św. Wiktora M. — św. 

ste | Bofrenya Pr. 

ski, - IE 

ow- Korespondencja od Redakcji. Do Pana 
WŁ M. stud. jur. W sprawie przysłanego nam artyku- 

ctó- » Tacz się Pam zgłosić osobiście do Redakcji. 

ep Es 

om ` — Ze Stryja. Dnia 18. b. m. edprewadziliśmy 
dwłoki śp. Juliana Skwirzyńskiego, inspektera okrę- 

pak Gowego szkół, na miejsce wiecznego spoczynku. 

lno ] Sw. p. Julian Skwirzyáski pracował niezmor- 

DI dowanie w tym zawodzie przez lat 18. Wskutek prze- 

isk zpżajacej pracy i różnych niewygód, popadł w eho- 

sni: Tobą, z której nie mógł się podnieść. Zjednał on so- 
Mia ogólny szacunek między nauczycielami i wszędzie 

iu 0 poważano ; nauczyciele też i znajomi nietylko z po- 


R Miatu stryjskiego, ale także i z żydaczowskiego, przy- 


jny lt licznie do Stryja, aby mu oddać ostatnią przy- 
bał Juge. Pomimo nadwątlonego zdrowia nie ustawał 
vr racować, a zachorowawszy w drodze, w czasie lu- 
ngi ; Mracji szkół, powrócił do domu ı wszelka pemoo le- 
Karska była bezskuteczną. 
> Ġw. p. Julian Skwirzyński nie zostawił żadnego 
d Majątku, a natomiast żonę i sześcioro niezaopatrzo- 
a dych dziatek. Pokój zacnej jego duszy | 
ikó ~ — Z Mikołajowa. Rada zawiadoweza kasy za- 
_ lezkowej „Nadzieja“ w Mikołajowie, stowarzyszenia 
A rejestr. z nieogr. poręką, uchwaliła na posiedzeniu 
n | Fania 11. bm. z zysków pozostałych wr. 1888 kwo- 
or 4 h 16. zł. ofiarować ubogiej młodzieży tutejszej á kl. 
d ` 'Rkoły na zakupienie potrzebnych przyborów do na- 
ki Za ten szlachetny dar składam niniejszem Sza- 
" %wnym członkom rady zawiadowczej w imieniu ubo- 
te" E Ae młodzieży szkolnej serdeczne „Bóg zapłać“. Piotr 
M | Kabowski, kierownik szkoły. 
aa 


— Trybunał sądowy w Rzeszowie rozpatry- 
Wa? przed kilku dniami sprawę niejakiego K. Gebar- 
towskiego, 27-letniego młodzieńca, który kradzież u- 
yni? rzemiosłem. Był on już pięciokrotnie karany 
zen władze austrjackie, niemieckie i rosyjskie, spraw- 

- ü awe popełniał zaś zwykle przy współudziale całej 
Wandy równych sobie opryszków. Gebartowski jeździł 
jo różnych stronach świata, goniąc za swym lekkim 


en arobkiem. i 

S - Tak np. podczas wystawy światowej w Kopen- 

op: „kadze eskamotował kieszenie zwiedzających, a wkrót- 

den We potem w Aussig okradł rosyjskiego senatora 
 Dajcza. 

s Wróciwszy d. 31. maja 1888 kurjerskim po- 


Qiągiem do Rzeszowa, gdzie go oczekiwała matka (7 
fazy karana za kradzież), został przyaresztowany i 


Adrj" Ja || wydany władzom sądowym, 

wersy | Po 10 miesiącach śledztwa przeprowadził try- 
„ buna? sądowy rzeszowski w d. 14 i 15. bm. roz- 

Z tys / prawę, która zakończyła się zasądzeniem ebartew- 

ie „kiego na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 


"än lat 8 ciężkiego więzienia. Przeciw wyrokowi zgło- 
Bi? skazany zażalenie niewaźnoświ. 


keet, — Z Poznania. W sąsiednich Jarzycach panują 
liski spomiędzy dzieómi szkolnemi žarnice, Szkarlatyna i 
tr. i dyfteritis. Dotychczas zachorowało 140 dzieci, z któ- 
r W Bi rych kilkoro umarło. Władze szkolne nakazały szkołę 


t „„amknąć. s 
dÉ Warta przybrała w Pogorzelicy z niedzieli na 


ą łe f bomiedziałek o 10 centimetrów, a do dziś o dalsze 5 
wy I timetrów tj. do 1 m. 64 om. Przed rożiem mie- 
tus | |liśmy w Poznaniu w d. 18. marca już częściową 
to | powódź, a miańowicie zalane były ulice Łąkowa, Pia- 


lgukowa, Szyperska, droga do Dębiny, część Wielkich 
|| Garbar, tylne Chwaliszewo i Zagórze. 
CH | — Teorja a praktyka. Peleslavin, drukarskie 


zd „Szasopismo, wychodzące w Pradze, zamieszcza nastę- 
; de EY pujgcg wiadomość: „Dr. J. Gregr, właściciel drukar- 
SE | ni i dziennika, poseł de Rady państwa i przewódca 


partji młodo-czechów, udał się po sztrajku do mini- 
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wielkiego męża, ministorjum nie przychyliło się, €0 
jednak nie przeszkadza mu woale pracować po no- 
cach uczsiami. Tak przestrzega ustawą tea, który ją 
uchwalał. — Widocznie zdaje się temu panu, że 
uchwala? ustawę nie dla siebie także, lecz tylko dla 
drugieh*, 


— Dama z Topczideru. Bardzo do ożywienia 
stolic europejskich przyczynia się walka konkuren- 
cyjna pism brukowysh. Walka ta jest szkołą dla 
wrażliwego tłumu i jest teatrem dla bogów znu- 
dzenych. 

Roskosznie kwitnie modne ziele np. nad pię- 
knym modrym Dunajem. O palmę pierwszeństwa 
w dziedzinie senzacji i skandalu namiętnie, zawzię- 
cie, wściekle współzawodniczą tam dwa pisma: Wie- 
ner Tagblatt i Neues Wiener Tagblatt. 

Bój toczy się o wszystko, co tylko wywrzeć 
może wrażenie; podają sobie dłonie tragedja i farsa, 
a nad zagadnieniami życia króluje a Hets’, ulubione 
dziecię temperamentu wiedeńskiego, szukające pokar- 
mu wszędzie, w Orfeum, gdzie śpiewa faweryta kró- 
lów giełdowych Berta Rother, i na arenie świata 
szerokiego, gdzie poczęli już nędze i bole sweje obna- 
żać królowie keronowani... 

Przed kilkoma dniami Neues Wiener Tag- 
blati, który jest własnością spółki udziałowej, puścił 
w świat telegram o samobójstwie króla serbskiego... 
Wieść ta okazała się, jak wiadomo, nieprawdziwą, 
skłamaną, ale to dla dziennika brukowego jest Wurst 
und Pomad, jak się mówi po wiedeńsku. Szło o to, 
aby stał się rozgłos... 

Wawrzypów jednodniowych pozazdrości wszakże 
konkurentowi Wiener Tagblatt, organ Szepsa, Mo- 
ryca Bzepsa, który jest na pół „geszeftsmanem" ga- 
licyjskim, a na pół Villemaisantem wiedeńskim. Za 
samobójstwo Milana mści się artykułem: „Dama 
e Topezideru...* 

Owoż w Topoziderze, letniej rezydencji pod 
Belgradem, z parkiem wysekiemi murami okolosym, 
siedzi od kilku tygodni jak księżna zaklęta, bóstwo 
piękności, niejaka pani Tómóry i ta była powedem, 
że młody król serbwki zrzekł się tronu. 

I skąd dziennik te wie?... Oezywiście „ed 080- 
by wysoko postawionej w towarzystwie wiedeńskiem*. 

Nie wohedzimy w to, czy ową osobą był plot- 
karz z htgh-lafu o krwi błękitnej, czy też garson 
pospolity z hotelu Imperial, w którym serbski pupil 
Austrji i Lónderbanku przemieszkiwał w Wiedniu- 
a rysujemy dalej sprawozdawczo sylwetkę z Tag- 
blattu. 

Owoż pani Tómóry jest najmłodszą z trzech 
sióstr, które w Budapeszcie długo zawracały głowy 
wnukom Arpada. Czy która z nich wygrała na kon- 
kursie piękności w Budapeszcie, który wyprzedził 
turniej w Spaa, nie wiemy, bo sprytny mistrz re- 
porterji wiedeńskiej nie wymienia ich nazwiska. Na- 
tomiast podaje inne szczegóły ważne. 

Rodzie trzech gracyj madziarskich stał mniej 
więcej na tym samym szczeblu hierarchii społecznej, 
jak ojcieo ur. Loisinger, zamężnej ks. Battenberg, 
alias hr. Hartenau, był małym urzędnikiem kole- 
jowym. 

A karjery jego córek? 

Najstarsza zaręczyła się była z błyszezącym 
szlachoieem, który następnie zdemaskowany został 
jako oszust wielkiego kalibru: Geza Somoskóey. Pa- 
miętamy tę pestać z dziejów kryminalistyki między- 
narodowej. (o się z uroczą panną stało, nie pewie- 
działa Tagblattowi osoba, „wysoko postawiona w to- 
warzystwie wiedeńskiem...* 

Ale za to wiademe są losy średniej córki urzę- 
dnika kolejowego. Miała ogromne powodzenie na tur- 
fio peszteńskim, a nareszcie zaślubiła nauczyciela ję- 
zyków. Tymczasem małżeństwo to było błędem gra- 
matycznym, który piękność węgierska w ten spesób 
naprawiła, że uciekła z pewnym magnatem, fzosta- 
wiając nauczycielowi gorzką lekcję. 

Następuje teraz nr. 3, najmłedsza, dziś samo- 
tna mieszkanka 'Topezideru. Świat cały zasnuł się 
dla niej mgłą i nikogo nie widuje, tylke Milana Obre- 
nowicza. Ta trzecia ma zresztą także zajmującą prze- 
szłość, Wyszła za mąż za bogatego przemysłowca 
Tómórego, który ją zrobił nie tylko szczęśliwą, ale 
i wdową. 

W wdowieństwie wszakże natychmiast poeleszył 
ją magnat węgierski. Ale że mu groziła ruiną, tyle 
bowiem pochłaniała, więc magnat, w tej familii steo- 
retypowy zawarł z damą układ piśmienny, którego 
dosłowne brzmienie dostało się w ręee Tagblattu 
Nieoceniony Tagblatt ! 

Oto jest dokument : 

„$. 1. Pani Tómóry obowiązuje się, dla drugiej 
strony kontraktującej, być uważną i pełną miłości. 

„S$. 2. Druga strona kontraktująca przyrzeka 
zachować się zawsze po rycersku i płacić 6.000 zł. 
renty rocznej. 

„S$. 8. Pani Tóróry zrzeka się wszelkich dal- 
szych pretenayj pieniężnych. 

„$. 4. Układ ten może być przez jedną lub 
drugą stronę zerwany, z wypowiedzeniem 14-dniowem". 

I kto zerwał ? Ona. Dla kogo? Dla pięknych, 
czarnych oczu króla, zepalającego się do Kobiet tak 
płomieniście, że ongi nawet z dymu i gradu wojny 
szukać miał schronienia w pieszczotliwych ramionash 


Król od razu zakochał się w uroczej p. Tómó- | d 


cy. Ona zaś Od razu zyskał i - 
pisał tedy Milan list e gu 
kontraktującej. ta Z gustem, zdaje się telegraficznie 
przystała; król złożył koronę, a wysłużona przyja- 
ciółka magnata węgierskiego jedzie tersz jako hr. Ta- 
kowa za granicę, W towarzystwie przyszłego swego 
męża, Milana. 

— Przeciw purystom językowym. Z Berli- 
na donoszą: Grono najwybitniejszych pisarzy niemie- 
ckich, w rzędzie których spotykamy takowe pewagi, 
jak Cnrtiusa, Delbriicha, Freytaga, Heysege. Spielha- 
gena, Virchowa i innych wydało odezwę przeciw 
przesadzie na polu puryzmu językowego. Protestują 
oni przeciw narzucania się językowi niemieckiemu 
niepowełanych opiekunów. Nie chcą znać Żadnych 
„Reichs sprachamter* ani „Reichssprachmoistor*. 


po raz drugi „Natan mędrzeoć* 
Lessinga. — W sobotę po raz trzeci „Mignon* opera 


Teatr, literatura i muzyka. 


Dziś w piątek 
dramat w 5 aktach 


— Repertoar teatralny: 


w á odsłonach Thomasa. 


— „Świat“ nr. 6. zawiera: Placyda Jaakew- 
skiego niedrukewany dotąd obrazek „Pam prefekt 


i uczeń“ s rysumkiem Artura Bartelsa. Portret Bar- 
telsa i życiorys tegoż przez A. Walieklego. Artura 


Grottgera rysunek „Opowiadanie inwalida“. St. Tom- 
dosa: „Dom Desdemony na Canal grande w We- 
nacji". Fr. murki studjum „Po balu“. Al. Gierym- 
skiego „Żydzi w ządmy dzień nad Wisłą“ (z wystawy 
tew. sztuk piękn.) Jul. Oshorewieza „Z historji ma- 
gnetyzmu*. Walorji Marrenć sskio literacki „Mata- 
merfezy baśń“. Głowa włóczęgi z teki szkiców Ant. 
Kozakiewiesa. Kilka artykułów treści literackiej. 
Sprawozdanie z wystawy. Tad. Ajdukiewieza : portret 
areyks. Rudolfa. Wiersz Klemensa Junoszy „Z legend 
żydowskich" « winietą Tondosa. Portret zmarłego 
niedawne muzyka polskiego Gustawa Lewity i życie- 
rys tegoż przez Marie Szeligę. Kronika. W ozteroch 
dodatkach: powieść Kaj. Kraszewskiego „Bartochow- 
ski“, nowela Anieli Tripplin „Szaleniec“, nowela 
„Syn Berka“ z portretem pułkow. Joselewieza, sa- 
gadki i łamigłówki. 

— Paryża donoszą, że nowa sztuka ardeu, 
którą napisał de współki z Raymendem Deslandes, 
a nesząca tytuł „Bolle-mamaù“ odniosła na pierwszem 
przedstawieniu w tsatrze „Gy!łnanse* świetny sukoes. 


Dział ekonomiczny. 


Kraeh miedziany. Z Paryża donoszą: Dzię- 
ki roztropnej interwencji Rouviera i szybkiej po- 
mocy, udzielonej przez Haute finanee ruina zo- 
stała zażegnaną, jakkolwiek nie usunięte możli- 
wości pojawiania się groźnych symptomów. Gdyby 
nie szybka pomoc straty nie dałyby się pokryć 
nawet miliardiem. „Kawęczenie* jednak będzie 
jeszoze dłago znamieniem sytuacji finansowej we 
Francji. Potrzeba w najlepszym razie kilku jesz- 
cze miesięcy, aby rynek paryski podźwignął się 
po tych ciosach. Co się tyczy akcjonarjuszy, to 
znajdą oni przyuajmniej częściowe odszkodowanie 
przez agio akcyj nowo mającego się kreować in- 
stytutu. 

Z innego źródła donoszą: Niektóre dzienniki 
giełdowe niemieckie są wielce zadowelnione z kło- 
potów, w jakie popadł Comptoire d'Escompte, po- 
nieważ w upadku tego banku upatrują „Ńnansowy 
Sedan“ Francji i zbliżanie się chwili, w której 
kapitały niemieckie rządzić będą samodzielnie na 
rynku finansowym i ekonomicznym. To pewna, że 
Francja na wypadek likwidacji Comptoir d'Es- 
compte poniosłaby dotkliwą klęskę w swych inte- 
reszch ekonomicznych zagranicą. Szezególną nie- 
chęć Niemców wywołał bank ten przez to, że 
usunął ich z Serbii, budując tam Koleje i obsa- 
dzając posady przy nich franeuskimi inżynierami 
i urzędnikami. Bank ten wyrobił sobie w Serbii 
taki wpływ, że przy pomocy nowych kapitałów, 
król Milan zaknpił armaty francuskie Bange, po- 
rzucając Kroppa. Co zaś szczególnie oburza dzien- 
niki niemieckie, to ta okoliczność, że tak Comp- 
toir d'Escompte, jak i wiedeński Ldnderbank, przy 
pomocy kapitałów niemieckich, rozwinęły wielką 
działalność w Serbii i w ogóle na półwyspie Bał- 
kańskim, i usunęły ztamtąd przedsiębiorców nie- 
miseckich, na których mieżsoc wprowadziły Fran- 
enzów. 


Towarzystwo Panamy wydało odezwę, 
w której zapewnia, że utrzymanie dotychczas wy- 
konanych robót i materjału jest zabezpieczone. 
Brunet, mówi dalej odezwa, pracuje nad ukonsty- 
tuowaniem nowego stowarzyszenia, które zapewni 
wykończenie robót kanału i uchroni w części in- 
resa posiadaczy obligacyj towarzystwa. 


Ostatnie notowania produktów 
2 dnia 22. marea 1889. 


Lwów: pszenica 6'50 do 7:20, Łyto 5'15 do 640, 
jęczmień browaray 5:50 do 6'75, owies 5-40 do 6-25, groch 
6'— do 10:50, wyka 5'50 do 6.2.), rzepak 13:— do 13 60 
lnianka —— do —*—, koniczyna czerw. 50'— do 65'—, 
koniczyna biała 50— do 60'—, szwedzka 60-— do 75—. 

„Tarnopol: pszenica 6'50 do 7:10, żyto 5— do 
5:80. jęczmień browarny 5'50 de 6:50, owies 5'25 do 5'85, 
groch 6-— de 10—, wyka 5:30 de 6*-, rzepak 12:80 do 
18 10, Inianka ---— do —*—, koniczyna czerwona 50'— do 
64—, koniczyna biała 50:— do 60—, koaiczyna szwedz- 

a —— do ——. 

Podwołoczyska: pszenica 650 do 705, Żyto 5— 
do 5-20, jęczmień 5:20 do 6'50, owies 5'16 do 5'75, groch 
6— do 10'-, wyka 5:20 do 6:—, rzepak 12'70 de 18'40, 
lnianka —'— do —:—, koniczyna czerwona 50-— do 68—-, 


„ koniczyna biała 48:— do 69'—, szwedzka —*— do ——. 


Czerniowce: pszenica 6-85 do 7:40, żyto 4-70 do 
515, jęszmień 5— do 6-75, owies 5— do 550, groch 
4:40 de 9-—, wyka 410 do 4:80, rzepak 10:— do 11-15, 
Inianką —— do ——, koniczyna czerwona 86'— do 43:—, 
koniczyna biała 81-— do 85- , koniezyna szwedzka —— 
0 —.—, tymotka 20— do 80'—. 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —*— zt. nomiaalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 

awa gotowa za 10000 litrów pro. loce Lwów 
—— do —— zł. 


Owies poszukiwany, w lokalnej konsumeji znajduje 
lepszego odbiorcę jak na wywóz. 


Dreem 


Wa gg Dr Narodowej 


Wiedeń d. 22: marca. Dziś przyjęła 
Izba 158 głosami przeciw 89 tytuł: „Centr. 
zarząd minist. oświecynia*. 

Przed głosowaniem sprawozdawca pos. 
Bobrzyński omawiając wniosek ks. Liech- 


tensteina oświadczył, że w każdym razie Po- 
lacy wystąpią przeciw temu wnioskowi, nie 
widzą oni jednak upadku szkoły w tem, je- 
żeli przyznane zostanie i Kościołowi prawo 
nadzoru, gdyż Polacy zawsze w Kościele 
znajdowali potężnego sprzymierzeńca. 

Polski liberalizm nie jest takim jak nie- 
miecki, a za polityczne walki między kościo- 
łem a państwem, młodzież pokutować nie po- 
wiuna. 

Wkońcu oświadczył mówca, że nieodzo- 
wnem jest, ażeby rząd zajął sią tą trudną 
sprawą, 

Wiedeń d. 22. marca. „Dziennik roz- 
porządzeń armii* zamieszcza spensjonowanie 
jen. maj, Schónfelda, dowódzey 12. brygady 
artylerji i nadanie mu krzyża ord. Leopold. 
Miejsce jego zajął jen. maj. Georgerita, prze- 
niesiony z brygady kawalerji. Dowódzcą 6. 
brygady mianowany pułkownik 7. pułku hu- 
zarów, Pokorny, 8 9. brygady pułkownik 8. 
pułku huzarów, hr. Hübner. 


Berlin å. 22. marca. Hr. Herbert Bi- 
smark odjechał zraha do Londynu, jak po- 
wiada Bórsenzeiłung, aby załatwić ostatnie 
sprzeczności w sprawie niemiecko-angielskiego 
zbliżenia się, przez esobiste przedstawienie 
wspólności interesów. Fakt, że chodzi tylko o 
niektóre sprzeczne zapatrywania, które pogo- 
dzić się dadzą przez osobiste porozumienie, 
uprawnia do nadziei, że niemiecko-angielskie 
przymierze przyjdzie do skutku. 


Berlin dnia 22. marca. Jutro a naj- 
dalej w poniedziałek ma tu przybyć ks. Ka- 
rol szwedzki, o którym donoszonó, że ma się 
ożenić z siostrą cesarza  Wiktorją, Ostatnie- 
mi czasy odbywała się bardzo serdeczna ko- 
respondencja między cesarzem a królową an- 
gielską. Cesarz z podziękowaniem przyjął 
zaproszenie królowej, swojej babki i w lecie 
uda się z flotą do Londynu. Na jego cześć 
wyprawi fiota angielska wielkie manewry. 
Jak słychać, chory król wirtemberski posta- 
nowił, garaz po 25-letnim jubileuszu swoich 
rządów (w czerwcu), abdykować. 


Paryż d. 22. marca. Rozprawa w 84- 
dzie karnym przeciw deputowanym Laguerre, 
Tnrquet i Laisant i przeciw Senatorowi Na- 
quetowi odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
Paryzka Izba adwokatów pozwała przed swój 
trybunał Laguerra, aby się usprawiedliwił 
z użycia 2.500 franków w pewnym procesie. 
Oarnot x małżonką przyjął zaproszenie na 
obiad do ambasadora niemieckiego, na 2. 
kwietnia. 

Bruksela d. 22. marca. Centralne 
Towarzystwo ziemiańskie uchwaliło na wnio- 
sek wielu oddziałów zażądać od parlamentu 
nałożenia cła na wszystkie zagraniczne płody 
rolnicze. 


Petersburg d. 22. marca. Dwór car- 
ski przeniósł się już do Głatczyny. Jak z Czar- 
džui donoszą, bawi Abdurrahman bezczynnie 
w Mazanszeryfie. Mianował on był (łohlam 
Chaidera jeneralnym gubernatorem afgańskie- 
go Turkestanu na miejsce Iżaka chana, ale 
nominację cofnął, posądzając Grohlama o udział 
w spisku żołnierskim w Dżernemal. Szach 
perski oświadczył, że nie da Żadnych konce- 
syj kolejowych bez porozumienia z Rosją, przy- 
znał jej też prawo żeglugi na wszystkich rze- 
kach, wpadających do morza Kaspijskiego, 
ale resztę żądań rosyjskich odrzucił. Szach 
wyjedzie w połowie kwietnia do Petersburga, 
Berlina, Paryża i Londynu. 


Lendyn d. 22. marca. Według nad- 
chodzących z Tokio wiadomości, zaprowadzono 
w Japonii nową ustawę wojskową, według 
wzoru niemieckiego, z powszechną służbą woj- 
skową, służbą jednoroczną dla klas wykształ- 
conych i półroczną dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego. Poborowi będą wylosowani, 
ponieważ va 37 milionów ludności, roczny 
etat służących pod chorągwią tylko 43.000 
ludzi wynosi. 

Londyn d. 22. marca. Rozdana przez 
rząd księga niebieska, zawiera w sprawie sa- 
moańskiej oprócz znanych już depesz, depeszę 
Salisburego do Maleta z 16. lutego, w której 
powiedziano, że Anglia zgadza się wprawdzie 
z Niemcami co do przyszłej administracji 
wysp Samoa, lecz zachowuje się zupełnie ne- 
utralnie w obecnym konflikcie Niemiec z pe- 
wną częścią mieszkańców tych wysp, i że 
Anglia w akcji Niemiec nie jest ani inte- 
resowaną, ani za nią odpowiedzialną. 

Wiedeń dnia 22. marca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 305*—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 67°30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 311'25. Akcje Banku anglo- austrjac- 
kiego 139'30. Akcje Unionbanku 231:25. Akcje ko- 


lei Karola Ludwika 205—. Akcje kolei Północnej 
252:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 101'50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwo- 
wej 242'25. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 22950. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 178:50. Losy 
kemunalne wiedeńskie 15075. Akcje Tow. tureckiego 
118—. Galie. oblig. indemniz. 104775: Losy kolei 


| północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 20625. Losy re- 


gulacji Cisy -—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 226-—. Akcje Bankvereinu 10875. Rosyjski 
rubel papierowy 129:50. Losy prem. węg. — —. 
42/40%/, renta wspólna 83:50. bal, renta austr. 
papier. 99:50. 40/, renta austr. złota 11160. Ren- 
ta Ar węg. złota 101'85. Bel, renta węg. papiero- 
wa 94'40. Napoleondory — —. Marki niem. 5945, 


Zeie ` EE 


Wiadomości piałdowe. 
Lwów, dnia 22. marca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


RA płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 20850 20675 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w. a, 22850 28160 
Banku hipotecznego gal. po 200 ał, w. a. 289:— 298.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 316:— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— m 
e = A ej. - 100-10 101.10 
A 2 gal. 58/, wyl. 10°/ p  103:15 104:15 
Banku krajowego Ok, los. w 51 1. . . 9T:—  y8— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50 . 10080 101:80 

7 kredyt. gal. ziem. o «4 , Dë M 

S kred. gal. ziem. 5o os. w 37i. 100-80 101-80 

z kred. g. zism. 4°/ los. w 41'/,1. 9825 9450 

5 sę b gal. ziem. 4!/.0/, 

los:żwa5231 Ju. e d 98:90 

D krsd. gal. ziem. 4*/, los. w561. 9225 9850 

IL. Listy dłużne na 100 z?. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8%, —:— 57:50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/40, . . . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Bnk. 
63% los w 15 lat . . . . „ . . —— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. Del, m. k. . . . 10480 105-30 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 100:— 101-— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 Ali, . . . . . 9510 36— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . « . . . 24— 2650 
Losy miasta Stanisławowa . . « . . . 3850 85:50 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . « a . . . . . 5:64 ST 
Du':at cesarski . ee « . » 5:66 5-76 
Napoleondor . . . . « a « » « i 1 9-59 969 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 989 10— 
Rnbel rosyjski srebrny . . « . . . . 1:36 1:48 
Ruvel el kI papierowy ee . 1-28'|, 1-804], 

100 marek niemieckich. . . « „. . . . 5920 60 
Srebro za 100 złr. . -. . . . . . . —— —— 
Kuposy w srebrze . . « . « « 1 A —— —— 


CE o E o "m1 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. marca 1888: 


Hotel Żorża. Wł. dr. Lisowski z Krakowa. E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki. M. hr. Krasicki z Laszek 
murow. M. Nowakowski ze Skomoroch. XK. Bieńkowski 
z Wołynia. 

Hotel Europejski. Dr. F. Piekosiński z Krakowa. 
W. Grodzicki z Czerumoszany. W. Zurowski s Myszko- 
wiee. S. Dydyński z Gadowa. N. Wasilko z Bukowiny. 

Hotel Francuski. W. Gepfert z Wiednia. C, Trei- 
tel z Berlina. J. K. Adamski z Baligrodu. H. Neesen 
z Bremen. J. Hunke z Gracen. A. Eypert z Birczy. J. 
Schneid x Krakowa. J. R. Berger i F. Pollak z Wiednia, 
K. Dobrzyński z Krakowa. 

Hotel Kuhna J. Leise z Zameczka, J. Bernszko 
z Rokitny. L. Załoszny z Niebyłowa. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Choroby ust i zębów 
jako to: chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 
ohnięcie, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego dentysty 

WODA ANATERYNOWA 
Dr. Poppa po złr. 1-40, złr. 1*—, et. 50 
w flaszeczkach znaeznie powiększonych — a która z jedno- 
cześnia użytemi Dr. Poppa Preszkiem | Pastą do zębów 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 


Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzntom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. BE" Przed pod- 
rablaniem ostrzegamy w obopólnym Interesie. 


Dr. J. G. Popp, Wiedeń, I. Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum. 


| Nowy zaklad Kąpizlawy ty. Anny 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osobny oddział dła pań i osobny dla mężczyzm. 
Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Nie powinno braknąć w żadnym domu. — 
Grae (Styrja), Alea Egenburgera. Szanowny Pa- 
nia! Od pewnego czasu używam pigułek szwaj- 
carskich aptekarza Rich. Brandta przeciwko 
bolowi i zawrotowi głowy, gdyż dawniej, ilekroć 
zgiąć się musiałem, robiło mi sie ciemno w oczach, 
teraz zaś, nie tylko że wskutek tych pigułek nie 
miewam zawrotu głowy ani szumu w uszach, lecz 
spię spokojnie, czego dawniej nie mogłem, a moje 
cierpienia bardzo złagodniały; niemniej też cie- 
szę się wybornym apetytem. Jan Belłak. werk- 
firer. -— Baczyć pilnie, by nie kupować falsyfika- 
tów, tylko oryginalne szwajcarskie pigulki apt. 
Rich. Brandta, których nabyć można we wszyst- 
kich aptekach po 70 ct. za pudełeczko. 


gen? sterjum o pezwolenie, by przy gazecie jego mogli 
e /,uczniewie pracować także w necy. Do prośby tej 
h 
i 
tk u. 
ee L Szkoła gorzelnicza w Dublanach. 
Ogé d Wykłady w r. b. rozpoczynają się dnia 1. kwietnia i trwać 
będą do 1. Lipca tegoż roku. Wyjaśnień w sprawie przyjęcia na 
Klir $ kurs, udzielą podpisany kierownik. 
go d Dr. R. Wawnikiewicz, 
elek profesor chemii w Dublanach i docent te- 
, bi 286 ehnologii chemieznej w c.k politechnice lwowskiej. | 
iw 2 
KÉ A 
rod e à 
zdaj OBICIA PAPIEROWE. 
wz Największy skład 250 
mp a D c 
wi d k 
„g obić pokojowych I dekoracyjnyc 
= K na plafony 


od najtańszych do najwspanialszych gatunków paryskich. 
i Bardzo obfite wzory przesyłam za zwrotem franco. 
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Praga, Herrengasse 10. > 
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Międzynarodowe Biuro prawnicze 
francuskiego Stowarzyszenia wierzycieli w Paryżu 


vostawiło sobie sa zadanie zastępować we wszystkieh kierunkach interesa zagranicznych wierzycieli. Wygórowane 
koszta sądowe odstraszają niejednego Od starania się o gramlizowanie swoich praw, zwłaszeza, jeśli się uwzględni, 
że nawet strona wygrywająca nai nie 10*/, jeżeli nie 20*/, ze swej pretensji sAskarzonej utraca, a strona prze- 
grywaiąca musi często 80—40"/, kosztów płacić Jeżeli się więc uwzylędni, że tntejsze postępowanie sądewe jest 
bardzo skomplikowane i oryginalne, gdyż prowadzenie procesn zarazem różnym prawnikom bywa poruczane, jak 
adwokatom Avouós (rzecznikom) 1. i 2. instancji t. zw. Agróes, Huissiers, netarjuszom etc., te łatwo można pejąć, 
jak trndso przychodzi endzoziemcowi wybrać sobie edyrowiednego zastępcę prawniczego. Aby zapobiedz tym nie- 
dogodnościom, postanowiłe „Międzynaredowe Biuro prawnieze francuskiego stowarzyszenia wierzycieli prowadzić 
procesa endzoziemeów na własne koszta. Biuro prawnicze nie domaga się zgoła żadnych zaliczek i zadawalnia 
się tylko pewnym udziałem w wywalczonej kwocie po stanowczem załatwieniu procesu, któryj*prowadzi się 
w imieniu skarzącego. W razie przegrania procesu nie płaci ten ostatni żadnego edszkedowania tytnłem przyzna. 
nych kosztów sądewyoh, takawe pokrywa wyłącznie Biuro prawnicze. Każdy eudzoziemisc, który żąda inter- 
wencji Biura prawniczego, zostaje natyehmiast zaznajomiony z majznakomitszymi i najpoważniejszymi prawnikami, 
z którymi ped powagą tajemnisy urzędowej s ich strony bezpośrednio się listownie znosi i którym winien prze- 
słać akta potrzebne de rozpoczęcia procesu w imieniu pewoda Biuro prawnicze podejmuje się także zastępstwa 
we wszystkich innych sprawach spornych, jak: w sprawach spadkowych, echrony wzorów i marek ochronnych, 
ubiegania się o natenty na wynalazki, administracji I sprzedaży dóbr nierucnomych, układania umów spółkowych 
i innych pod warunkami bardzo przystępnymi. Korespondencję można prowadziś w języku niemieekim tak z Biu- 
rem jak i z prawnikami. Zgłoszenia przyjmuje pod adresem : 


Contentieux International des Cróanciers Róunis, Rue Lafayette 66, a Paris. 


441 


VICTORIA m mua 


najzdrcwsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich. Co do swej za- 
wartości nieprześcigniona, o 700 więcej jak Hunyadi, 60% więcej od wedy Fran- 
ciszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita poleconą przeciw chorobom 
w spodnich częściach ciała, kongestjom, gruezołom, liszajom i przeciw chorobom ko- 
biecym przez profesorów radeę dwsru Braun - Fernwald, Duchek, Bamberger, prof. 
Auspitz, radcę sanitaruego Lorinser itp. itp. 

. W świeżem napełnieniu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach Galicji. 205 


Do wielkich dóbr ua Bukowinie z gorzelnią i znaczną uprawą 
ziemniaków potrzeba 


e z 4 E eg 


któryby posiadał praktyczne i teoretyczne wykształcenie a nie 

przekroczył lat czterdziestu. Wymagana znajomość języka nie- 

mieckiego. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności administrator 
„Gazety Narodowej“. 279 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Marca 1889. Nr. 69. 


z A DEE Wyk wy 
JIBDGBOGOCOGOCIOGOGOGOGOGEOCH SE Do nowo urządzonogo —GmĘ Herbatę chińską DROBNE OGŁOSZENIA. z 
A T hi k | E S U HANDLU BŁAWATNEGO0iDROBIAZGOWEGO po cencie od wyrazu. 
pod firmą: po cenie przystępnej 2:50, 3'50, s ? 
. . i LECZARNIA zdrewia przy uliey Ko- Wé 
ug, SCNIŃKE! I VNOWIE WILHELM SYDOR © 4:50, 6-50 za kilo pornika |. 16. poleca doskenało obiady d 
c. k. dostawcy aadworni we Lwowie , przy placu Marjackim 1 4. (Hotel Europejski) nadeszły wieże 2 aż i orc KN Kc Ee de éi 
el d Kb MATERJAŁY VIOSENNE i LETNIE na suknie damskie, kostin- Mioh. St. Bury w firmie: ną kawę. — Zarząd. 81 Le 
Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lublana H my itp. — Próbki na żądanie franko. Jada pó 
d . W. Gurlitta & Co. 
yolecsją p | | <uuł Altcns via Hamborg. s = 
© © Za 
TSCHNKLA GYKORJĘ GRYSIKOWA l RE f 
e = t K — o t 
puderko % kilo my É GANN DE DS 
>; AET A poleca wszelkie nasiona jako to: pszenicę, żyto, owies, ję- sg ZS = = i 
A bere ` Ch czmień, buraki oberndorfskie, konieczynę, amerykański koń- É S 2 C 
Q a F ski ząb, amerykańską kukurudzę „la plata“, kukurudzę bu- pa AKC E 
e Pa e o kowińską w najeelniejszych jakościach i sprzedaje takowe $ em A Z P tobek 
A E B © = po najprzystępniejszych cenach w miarę zapasów. Ląd =. ONA JS = oWwny ZO, e i ie 
> © pr 2 2 Bank rolniczy we Lwowie. Z | 2 E 3 e £ Każdy obrotny człowiek może zarobić ni éi 
D e E ER dch í m = z5 © |dziennie bez włożenia swego kapitału AC HI va vd. b 
D > pe u - ammi e 5 > GG S$ |złr. 5 do 10, a to w sposób uezeiwy jako Kamienie MYNSKIĆ OUNI If zale: 
= Q Hl Q 2% Z ZS z| = F E = = zastępca zyskownegu Me A AO się i 
pras el Ree A 
Z S 423 Pluskwy, Szwaby, = fp o g 3 Kr deg d da kaio |  pierwszaj jakości. Gi 
© tą Q cl Dy E = ri g stach i NAN Ra monarchii, Karpackie kwarcowe E 
TS n izję lu ace miesięczną. 4 
E" ZS Karakony, Mole, Pchły, "e TS E Erpina KAMIENIE MŁYŃSKIE : 
CU A Muchy, Mrówki i Pasożyty rośline Kaufer Kanzlei „Confidentia“ E aA a 
4 hy, yty roślin U A ` we ] 
| zt niszczy pod zaręczeniem mój P D kfupezyw. palant Budapest“. 255) (0 mielenia twardych przedmiotów. 
, © e e R H e El A z d 
WE Frawnie zastrzeżone 31 8048 proszek przeciwko owadom Opaska przepuklinowa ° tay jedwabie ozwajeargkje 
Również kawę figową i sultańską. ; > w pudełkach po złr. 1, et. 55 i et. 30. Równocześnie zwraćhmy nwagę na zna- ken Siche Ae Wa, „Bin 
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i komite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwabom 1  Koraluchom NGK ciele Ze sprężyną. Z fabryki Dakar & Co. ES 
nagrodzone na wszystkich wystawach. a |" pudełkach po air: d i po De Kär ACR TEE (zabijający e Í ien nowa © ki + azl skie 
€ j ełkac A o ci. e . Niezn. oni onstrukcję opase > > 
Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku M Soy ARE Etat i Meel aim aala SÉ ch AS, e przepaklinowych xe Urąż i Łopuszna (poczta P odbuż) den UZEOSKIE 1 k K ~ 4c, 
Angielskie Rocks-Drops, cakry, owoce cukrowane, cy- $©/Szwaby, Mole lub Karakony. Cena za sztukę et. 40. Tynktura aata pluskwy | demu  cierpiącemu |folwarki w glebie pszenn=j, między kamienie n:typskie, 
katy, pomarańczki, kompoty it. p, w meblach za flaszkę z penzelkiem ot. 50 I 30. Esencja ces pluskwy do mię- N i na RUPTURĘ, któ- | Samborem i Drohobyczem, blisko ko| sSasizie z:akniste Gd 
Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handłach korzen, Qonni (ch 1mb inr DOC er ee "Sz ke A M A GE IO położone, są od éw. Jana do wy- kamienie miyńskie, | 
Sa ? iety i zajęty jest cięższą pmen, spokojnie Ae | zierżawienia. €jmują roll OKOŁO , wë sn! 
GOGOC (le Zadna Seid gryzoni, de DEES Tia |500 morgów, ak 1 pastwisk około Narzędzia do nakuwaria kamieni ` 
oma pa laj Be EE IS D morgin, Ble riecht wn" FR 
PM prewineji poniżej jednego guldens nie ien uwsgledaiane. — Nabywcy dwustronna, sztuka 10 ahr- Podania mioty 1) Die SIE Lia) Wszystkie przedmioty w zakres —2l ale p 
en gros dostają znaczny rabat, Do wszystkieh środków dołąezamy przepis użycia. AR e jo oba Sa ekstrakt młynarstwa wchodz Sept 
! | eeben do nabycia tylko u firmy: SE SW CMN? E LEJEK SŁUCHU a E polecają WEN, Dec SR, ik 
zB B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów 0. NEUPERT No e hfol ET a jakości ` 1 pogło 
D AAA Budapeszt, (Węgry), Konigsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy.|| ~" acnio ger, 'e lekarskich powag krajowych i zagrani- Bur er B h | l S ł bin 
A Ge , NA A Korespondencja możliwie w niamieekim języku. 277 fabryka bandażów SC z powedn anej sity SEELEN) H D enrie p e 1 częńc 
B SP |. SH jeej, wiem każdą, byle nie z uro- E Bäi 4 
ER r 2 ek w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. dzeniem nabytą REES fe n fabryka kamieni młyńskich eil 
- Saach, strzykanie w uszach et3. natych- a 
43 f EL DY DEL 32 a. det. r Ae „eska miast Kou RE Sc Geen conie Oderberg E Dworzec ` 
2 A opisem użycia za zaliczku. il złr. ct w aptece otra olascha|j 1835 (Szlązk austrjacki). 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH e O o Cenniki gratis i franco. I dokła 
; ` ' | j j j inwi , - e | otov 
fed EE KAROLA BAŁŁABANA Sram gp Towar. mp w Mikołajowie we iseasi. 7) | 
olecają na zbliżający się sezen wiosenny swój obficie zaopatrzony = ` stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką ! p d [i k K z 26. 
mt w maszyny | narzędzia rolnicze , osobliwie uniwersalne WY Paz wę odbędzie się dnia 7. kwietnia 1889, o godzinie 4. po południu d dt l e UW II Se 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 5 R na które niniejssem wszystkieh Szanownych ezłonków się zaprasza. we wowie wyszły: ormy 
a ee PAIP Denge Loga iere ege e Segen, säi KE 
naine, walce . Ulubione Biewnikl > a ` arn. „9 1 Sprawozdanie Dyre cji za rok 1838. . Podział czystego zysku. D m D D s Ces i 
Junior-Drill, RK oryginalne siewniki Sacka, siewniki > b rier Oz Kapp 1080 d A bic Er e 2. Przedłożenie rachunków za rok 1888. 5. Wybór komisji eenzorów. Historja wojny chocimskiej . : sterst 
szeroko -rzutne eto. eto. 5% E ” 1040 |5 ” Bio lawó S "a 8. Wydanie Dyrekcji absolntorjum. 6. Wnioski członków. cena zir, 1:50. ag | słychi 
i iD 5 d Kub : Viele? ëlo cd Z Rady nadzorczej Towarzystwa zallezkowego 3804 | vie ju 
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. „ Kuba wyśmienita n 10-— |5 „ Santos n B= ikołaiów, dnia 30 1889 Breiter: h 
Skład komisowy e Tarnopolu Ma L. E. Teltzć. ee e Voie stacje potat ku SECH, J. Starkel, prezes Se CR K r i Strońskt, sekrotarz. Władysław książe Opolski, FS 
D ilustrowane gratis i franco. 223 ją AF Pan na Wieluniu, Dobrzyńcach 
Cenniki gr | k 820620 
| e, CSR i am ; ji Kujawach. Palatyn węgierski R 
Kr | HAMBURGSK0-AMĘERYKAŃNSKIĘ ji Wielkorządea Polski i Rusi. dzie 
GUBRYNOWICZ A | Zarya biograficeny. Cena zir. 1:50. gäe 
d . TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. | A ge aa 
n ZE Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa | ZE ds | h dee 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem Wi olaczenie RusiCzerwonej z Pol- ` Lei 
Ki EN vert, jską przez Kazimierza Wielkiego, | pni 
ER Š m S >= () E A z E w każdą środę i niedzielę, Ce SC Fi 5 i taby 
ch EE ZS hen. p SS uN ÈE pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem WEN zir. db NEK 
ŻE Š HR- des qM SÉ Zb wier Szczecinem `, Nowym Yorki | 4 ec eent EES 
i Ge, E, = 2338 AÉ SEL ké > pomiędzy Szczecinem « Nowym Yorkiem JĄ] < staach Ewiatowyon Kabes 
K z SE u S ki "3 ZS P co ygodnie, 1867, Wied 5 -roys 
PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni zE ESEG OCSZ8Ę >PsE oE pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. | Parył 1878.” | Army, 
z najnowszemi ulepszeniami, wypożyczają do młoeki. g GE > 5 = Ess 5 "7 wl E keng = © es a 4 razy miesięcznie, s FORTEPIANY NA RATY | 
Uprasza się o wczesne zamówienia. SS S D $ g7 kd "es E Ce ES bei 4 pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem | we WIEDNIU i na PROWINCJI. p marz 
S Sekt gë z d a. S k Can raz w miesiąc. KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- WH 
z e . ar Sed p= E Ei Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- akże pianina z fabryki znanej fir- Tania 
Cierpiacy nA przepuklinę (rupturę) CH 5 8 Š 5 2 — S el = e S E ność do ber" "eat w klntecha A ri Gaan przedziałach; «Ups ak Aramon LĄ belge 
é mo : 2 E zë Se || utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. w a . 1 200, 200, J 
ity, bardzo skut Środek w maści przepuklinowej Gotlieba Së FE» = = > i eg 500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 8.600 
EEE U CA KO OWEJ Ki O RY! "R Ba E eer 
Ww Analiz) t ŚWI ogatu: ae J. Weissa, Clavier - Versehleiss u. Leih-Anstalt A. ko. 
Tuchlauben 27. 222 Ihierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. ES 1 
TS e wano 
Tam, 
Europ 


Unabhängig, freisinnig , deutsch! 


iener Ta 


Herausgeber: MOrIZE SZEPZ. 


` 


| f AA] 
dB | gdził, D 


H 


Das „Wiener Tagblatt* bringt ein 


reichhaltigstes Feuilleton, 


an welchem Lerverragende Schriftateller mitarbeiten. Be- 

IT sondere Aufmerksamkeit wendet das „Wiener Tagblatt“ 
dem unterhaltenden Theile zu. Es verdffentlicht stets 
ausgewählte hochinteressante 


MONLAANŃ EL. 


Gegenwärtig erscheinen im 


Morgen- und Abendblatte 


des „Wiener Tagblatt“ die Romane : 


Dia Kinder do filmt 


Ein grosses 


politisches Journal 


und zugleieh ein 


illustrrtos Familien- Joumal 


ist daz „Wiener Tagblatt.“ 

Darin bildet das „Wiener Tagblatt“ eine Specialitat, 
dass es nach den beiden Richtungen, der politisch-=so- 
cialen sowohl, als anch der belletristisch-belehrenden 
dem Lesebediirfuisse entspricht und ausserdem durch 


Illustrationen 


anregend wirkt. 


Das von 
„Wiener Tagblatt“ | Cari Schram 
Herausgeber: Moriz Szeps 
ist durch das gratis beigegebane j „DOT vergrabene Schatz“ 


Illustrirte Familien-Journal 
und dureh die 


Gratis-Kunstbeilagen 


die reiehhaltigste und zugleich billigste Zeitung. 
In der bewegten politisehen Epoche, die wir dnrch- 

schreiten. hat sich das „WIENER TAGBLATT* durch 

die Raschheit und Verlisslichkeit sciner Nachrichten 

ausgezeichnet, Ein wohlorganisirter Berichterstatter- 

dienst setzt das „WIENER TAGBLATT= in den Stand, | das 

Mittheilungen über die 


politischen und localen Ereignisse 
in ausführlicher Weise zu verðfentlichen. 
Eigene Correspondenten in allen Kronlän- 
dern u. in den europäischen Hauptstädten. 


Die Angelegenheiten des Staates und der einzelnen 
Kronländer, sowie die wirthschaftlichen und gewerbli- 
chen Fragen werden im „Wiener Tagblatt“ sachgomiss 
und nuparteisch besproshen. 


Yen 
Ella Wald. 
Eie Specialitk; des „Wiener Tagblatt“ bilden die 
Gratis - Beilagen, 


welche jeder Nummer des „Wiener Tagblatt“ 
beigegeben sind 


Sonntag, Dienstag, Donnerstag und Samstag bietet 
„Wiener Tagblatt* als Gratisbsilagen 


werthvolle Kunstbkiitter; 


treffliche Nachbildungen von Werken erster Meister. 
Montag, Mitwoch uad Freitag erscheint das 


Illustrirte Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt“ , 


Das 


Ilustrirte Familien-Journal 


des „Wiener Tagblatt", 


veröffentlicht jährlich zehn Bände, welche allein im 
Buchhandel so viel kosten als das „Wiener Tagblatt" 
inclusive der Illustrirten Wiener Tagblatt-Bibliothek und 
der anderen Gratisbeilagen kostet. 

In der Sonntag den' 3. Miirz als Gratisbeilage er- 
schienenen ersten Nummer brachte das 


Illustrirte Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt“, 


den Beginn eines klinstlerisch illustrirten 
Romanes 


Die Schwarzmani von Paris” 


dessen Verfżss:r Boisgobey mit Becht zn den al'erher- 
vorragendsten Romanciers der Jetztzeit gezählt wird. 

Belsgobey führt uns in die „Angot*-Zvit, in das 
Paris der „blonder Perriicken und schwarzen Collets*. 
Sittlicher Erast und angenehmer, behaglisher Humor 
wechseln bei Boisgoabey in eeht kiinatlerischer Weise, und 
da, wo der reiche Stokt die Darstellung des Sehreokli- 
chen. den Verzweifluugskampf um Leben und Freiheit, 
mm Ehre und Liebe bedingt, zeigt sich Boisgobey vol- 
lande als Meistar. Der Reman zeigt im hundertsten Jahre 
nach dem Ausbruch der französischen Revolution die 
Ahnen der französischen Republikaner von heute. 


Ausser gediegenen Romanen veróffentlieht das 


Illustrirte Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt“, 


nech andere werthyolle literarische Beiträge. Als ehrli- 
cher Volksadyocat wird es aufklirend, belehrend und im 
Kligemeinan berathond wirken. 

Vertrauensvoll möge sich don goehrte Publicum in 
allen Fragen, welche sich zur Erörterung in einer Zei. 


historischen 


welches gleichfalls gratis jedem Abnehmer ausgofelgt wird. ' tuug eignen, an das 


Iilustrirte Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt“, 


wenden, Die Antwort wird in prźciser, dem Iaien vər- 
standlicher Form gegeben werden. 

Den Fragen der Gesundheitslehre wird gleichfalls 
grosse Aufuerksamkeit zugewendet und innerhalb der 
eben angedeuteten Grenzen bereitwi)ligst Auskunft ertheilt. 

Kleinere Erziihlungen, Gedichte (insbesondere solohe, 
welche sieh zur Composition eignen), humoristiselie 
Beitriige wird man in dem 


lilustrirten Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt“, 


nicht vermissen — Die Bo oft gehörte Verlegenheits- 
frage: „Was soll ich declamiren 2* werden sich die vor- 
tragslustigen Leser des „Wiener Taghlutt« nicht zu 
stellen brauchen, sie werden in dieser Beziehung reich 
Auswahl hsben, Aber auch die Frage: „Wie soll ich de- 
elamiren?* wird in den Kreis der populär gehaltenen 
Erórterungen gezogen werden. 
Im 


lilustrirten Familien-Journal 
des „Wiener Tagblatt‘, 


ist auch das Wiener Volksleben in seinen heitersten und 
liebenswiirdigsten Erscheinuagen in Wort und Bild ver- 
treteu Eine Serie der allerpopullirsten Wiener Figuren 
wird kiinstlerisch anagefihrt erscheinen, der eharakteri- 
sirende Text dazu von eminenten Keanern und Scehilda- 
rern des Wiener Lebens. 


` Neu eintretende Abonnenten erhalten die 
bisher erschienenen Nummern des illustrirten Fa- 
milien-Journals gratis und franco nachgeliefert. 


| Od mI ou u u uI 

Die gefertigte Administration des „Wiener Tagbiats" 
ist bereit, Jedem, der sich mittelst Correspondenzkarte 
an sie wendet, eine Probenummer des „Wiener Tag- 
blott“ sammt Munstbeilagen und Illustrirtem Fami- 
lien-Journal gratis nnd franco zuzusenden. 

Am 1. April beginnt ein neues Abonnement (IO. 
Quartal) nuf das „Wiener Tagblatt. Das Abonnement 
kann übrigens mit jedem Tage beginnen und geniigt 

* die Anzeige mit Correspondenzkarte, 


Die Administration des „Wiener Tagblatt*: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozeriańskiej. 


Pranumerations-Preise ý 


fir das 


pie wol 


l 
została 


Sc) 
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„Wiener Tagblatt“ ` 


Morgen- und Abendblatt i 

sammt den täglich erscheinenden Gratisbeilagen: Kurs 
blättern, Tagblatt-Bibliothek (Ill. Familien-Journal) 
in unserer Expedition 1., Schu- | mit täglleh cinmaliger £ 
lerstrasse 11, abzuholen : stellung ins Hans : | 
Monatlich . . 1# 50 kr.| Monatlich . . 1f 601 | 
Vierteljihrig .4 „ 30 „ | Vierteljahrig A, 60 
mit tiglich zw eimaliger Zustellung ins iiaus: 


Monatlich . . , LH 75 kr. 
Yierteljahrig 56, —JB 


Fir Oesterreich - Ungarn : 


mit täglich e i nmaliger Poet- | mit täglich zweimaliger Pos 
versendung des Morgen- und | versendung des Morgen- 
Abendblattes : Abendblattes : 


Wien, I, Schulerstrasse Nr. 11. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A), 


Monatlich . . 1 f 80 kr, | Monatlich . 2 fi. 20 k 
Vierteljährig . 5 „ — „ | Vierteljährig . 6, — „M 
Balbjabrig, . 10. — „ | Halbjshrig . . 12, — 
Ganzjährig 20 „ — ,„ | Ganzjäbrig 34 „, — e H 
Fûr das Ausland: “em Pi 
mit tiiglich einmaliger Postversendung vterteljiihrigf | #atliw 
Für Deutsehland. . . . . . Sf — kr. "8 mu 
Für Muntanegro, Serbien T. 50, 
Fir alle anderen dem Weltpost- 
verein anachórigen Lauder - 8, — „ N lance, 
bwiadoz 
fer wsz 
Annoncen _ (owala 
finden im „Wiener Tagblatt" die grösste Verbreitnng uć wycięż 
werden in der gefertigten Administration zu dem d^ fue był 
aufiegenden billige Tarife entgegengenominen. tydrył 
eeng dall 
Das „Wiener Tagblatt“ und „Wiener Abendblaft | » ile 
sind in allen besseren Zeitungs-Verschleisslocalt |sawają 
zu haben und kónuen auch dort abonnirt werde” J=oje p 
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